
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. Kraków. Środa 7 stycznia 1925 r.

KRAKOWSKI
Redakcja i Administracja

Kraków, Dunajewskiego 7 Telefon 2502 
P.K.O. Wsrsiawł Hf. 151.100 — Kraków 404.100 15 groszy

NARODOWY DZIENNIK ILUSTROWANY
Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie zŁ 3.40, z odnoszeniem do domu zl. 3.68 — Zamiejscowa zł. 4.20 Zagranicą zt. 7.00

Nr. 5 — Rok VIII.

Pot&a faszyzmu.
Potężna mowa Mussollnleao

Rzym* (PAT.) (i bm. Na sobotni cm posiedzeniu 
. parlamentu Mussolini powitali y żyw ni i oklaska
mi wygłosił następująca przemówienie:

Panowie! Przemówienie, które tu wygłoszę nie 
będzie może uważane za. przemówienie ściśle par
lamentarne. być może, iż dopatrzą się w nicm ta- 
kież cech. które przemówienie to łączą, po przez, 
okres czasu, który upłynął z mewą moją, wygto- 
szoną tu Ib % topada roku ubiegłego. Przcmó- 
^ienie takie może doprowadzić a może i nie do
prowadzić do uzyskania rotum zaufania. W każ
dym razie stwimizić muszę, iż nowego votum za
ufania nie szukam i go nie pragnę, albowiem nda 
łem dotychczas już aż nadto dowodów zaufania 
(oklaski).

Artykuł 47 statutu głosi, iż Izbie depulowa- 
J^ych prżyahigiTje prawo stawiania ministrów* kró
lewskich prziKi Trybunał Stanu. Otóż zapytuję, 
czjT w Izbie tej lub poza Izbą znajduje się ktokol
wiek, ktoby chciał z prawa tego skorzystać? (bar
dzo żywe oklaski).

Posłowie stojąc, wołają: Niech żyje Mussołini. 
Również z tayd »yn dla publiczności rozlegają się 
oklaski.

Pteemawieoie więc moje będzie bardzo jasne, 
oraz tego rodzaju, że spowoduje zupełnie wyja
śnienie sytuacji. Pojmujecie Panowie, że po prze
byciu dhigiej drogi z towarzyszami podróży. któ- 
rym należy się nasza wdzięczność za to. co uczy
nili. jest rzeczą, konieczną, zrobić postój, aby zo
rientować się czy nada! drogę tę można, przeby
wać z tymi samymi towarzyszami. Ja sam. Pa
nowie, podnoszą tu skarżen ie  przeciwko sobie sa
memu.

Mówią, jakobym miał tu -stworzyć ..czerezwy- 
czajkę‘\  lecz kiedy? gdzie? w jaki sposób? Nikt 
nie mógłby na to odpowiedzieć. Ozerezwvezajku 
^tnią.la rzeczywiście w Rosji, poddała ona egze- 

wedle statystyk prawie że oficjalnych 'l50  
d0 Ib0  ty*. ludzi.

zerezwyczujka w Rosji stosowała systematy
czny teror wobee całej klasy mieszczańskiej, jak 
ronmież \\ud>e<» poszczególnych przedstawicieli tej 
" ^tu^zw yezajka ta uważała się za czerwo
ny rewolucji, lecz czerezwyczajka włoska
nie istniała nigdy.

Do dnia dzisiejszego nikt mi jeszcze me odma- 
następujących trzech, zalet: dyskretnego- ro

zumu. wielkiej odwagi i pogardy dla pieniądza 
(oklaski). Otóż gdybym nawet stworzył pewnego 
rodzaju czerezwyczajkę, to stworzyłbym ją we
dług zasady, jaką zawsze stawiałem w sprawie te} 
przemocy, jakiej nie można usunąć z historji, 
a zasado w\ą>pwiada]em zawsze taką mianowicie 
i napewno dobrze pamiętają o tern, wszyscy ci. 
którzy szli w ślad za mną podczas ostatnich ó 
la t ciężkiej walki. Przemoc ,aby być skuteczną 
i korzystną, musi być niejako zabiegiem chirur
gicznym, równocześnie rozumnym i rycerskim 
(potakiwania). Otóż postępowania, pewnej czere- 
zwyczajki były zawsze nierozsądne, bezładne, i- 
djatyczne (oklaski). Czyi więc m o g R b ^ ie . Pa
nowie, naprawdę przypuszczać, że właśnie w dzień 
po Różem Narodzeniu kiedy to wszyscy mają my
śli szlachetne, dobre, ja mógłbym nakazać 'wyko
nanie ataku o godz. 10 rano w Rzymie i to wła
śnie tuż po wygłoszeniu przezemnie mowy na 
Monte Rotondo, która była może najbardziej po
kojową mową,, wygłoszoną przezemnie wr ciągu 
ostatnich dwóch lat (oklaski i potakiwania). Zrób
cie mi tę łaskę i nie uważajcie ranie za takiego 
kretyna (oklaski). I miałżobym toż. z taką samą

inteligencją organizować ataki już i imńojszego 
znaczenia, jak atak na Misuriego? atak na For 
niego?

Panowie be zwątpi en i a pamiętacie moją mowę 
z dnia 7 czerwca, chyba nie trudno będzie panom 
przypomnieć sobie o tych czasach gwałtownych 
namiętności politycznych, mam jeszcze przed o- 
ezyma widok tej części Izby, gdzie wszyscy u 
ważnie słuchając zrozumieli, że w tej chwili wy
powiedziałem stówa głębokie i ustaliłem koniecz
ne granice do wspólnego życia, bez których ka
żde zgromadzenie polityczne jest niemożliwe (o- 
klaski). Jakże mogłem po takim powadzeniu — 
tak. bez skromności — ni es ły chanem powodzeniu 
uznanoui nawet przez opozycję, na skutek które
go dalsze obrady Izby toczyły się w atmosferze 
niemal sielankowej (potakiwania), jakże mogłem 
myśleć, nie będąc dotknięty szaleństwem — nie 
tylko o popełnieniu zbrodni, lecz o najlżejszem 
nawet zadraśnięciu przeciwnika, którego ceniłem, 
gdyż miał on pewną zuchwałość, pewną odwagę, 
która przypominała, często moją odwagę i mój u- 
pór w podtrzymywaniu niektórych twierdzeń.

Cóż miałom robić: Niektóro niskie umysły o-
•  4

czekowa lv od emaiic z tej okazji gestu cynizmu1 fl M t V • A*
przeciwko któremu gwałtownie buntowało się n>o 
.je sumienie (óklaiski) albo też gestu siły. Jakiej 
siły? 'przeciw komu? w jakim celu? Wezwania do 
okazania dowodów mojej energji nie zostały po
minięte. Jak  dotąd nie okazałem sie jeszcze niż-V V t- ll
szym oi.l poziomu wypadków. W d\ranaście go
dzin stłumiłem lnm1 gwardji królewskiej w kilka 
dni inne moLezpiec-zne zamieszki. Te czyny świad 
c zą, że energji nie łnukuje mojemu umysłowi. Ka
ra śmierci? Nie należy żartować panowie, należy 
naprzód wprowadzić ją do kodeksu kamnegop a 
zresztą w każdym razie kara śmierci nie może być 
represją rządową, ona powinna być stasowana po 
.ścisłej rozprawie sądowej, bardzo ścisłej, gdyż 
chodzi w niej o życie obywatela (żywe oklaski).

W końcu miesiąca, który tak głęboko zazna
czy] się w moim życiu, oświadczyłem, że pragnę 
aby pokój zapanował w narodzie włoskim i chcia
łem ustalić normalność życia politycznego, lecz 
jakaż na to odpowiedź? Przedewszystkiem przez 
secesję aventyńską, secesję antykonstytucyjną, 
czysto rewolucyjną (-potakiwania) następnie przez 
kampanję dziennikarską w ciągu miesięcy czerw- 
ca Lipca i sieipnia. kampanję brudną i nędzną, któ 
ra hańbiła nas przez trzy miesiące (żywe oklaski), 
kłamstwa m j bard ziej fantastyczne. najbardziej 
oburzające, najbardziej ponure, były szeroko roz
siewane przez wszystkie dzienniki. Słodzono na
wet to, co się działo pod ziemią. Stwarzano nie
słychane rzeczy, nie umiano zaprzeczyć kłamstwu 
ale kłamano. Ja pozostawałem spokojny i cichy 
wśród tego zamętu, który wspominany będzie 
przez tych, co przyjdą po nas z uczuciem głębo
kiego w stydu (potakiwania).

Niemniej prowadzę dalej mój wysiłek, w kie
runku noimaliizaoji czy też normalności. Powścią
gam nielegalne działania. Nie jest to kłamstwo, 
lecz fakt, że w więzieniach znajdują się jeszcze 
dzisiaj setki faszystów. Nie jest to kłamstwo, lecz 
fakt, że parlament został otwarty prawidłowo, 
-w określonym teaminie i że niemniej prawiilłowo 
zostały omówione wszystkie budżety. Nie jest 
kłamstwem przysięga milicji, nie jest kłamstwem 
nominacja wszystkich generałów na stanowiska 
dowódców rejonowych. Stawiam wreszcie sprawę, 
która leżała mi na sercu, a mianowicie sprawę o 
pozwolenie ścigania sądowego i dymisję deputowa i
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nego U-iunty. Dba wzbinzylą się wówczas, rozu
miem znaczenie tego gestu. Ustąpiłem jeszcze m  
i korzystając z mego w phw u i prestigehi uspókoa- 
lem wzburzmie zgTomadzeuia, oświadezając, że 
dymisja powinna być przyjęta. Ona została przy
jęta, Wcz to jeszcze nie wystarcza, wykonałem 
ostatni gest normalizacyjny przez wniesienie pro
jektu reformy wyborczej.

Jak na to wszystko odpowiedziano? Obostrze
niami kamemi. Oświadczono, że faszyzm jest hor
dą barbaay.yńców. którzy obozują w narodzie, że 
jest ruchem bandyckim, wciągnięto na scenę kwe
stię moralną. a my "wszyscy znamy smutną histo- 
rję kwestji moralności we Włoszech (potakiwa
nia).

wie!
Lecz wreszcie czegóż bodziemy szukać. Pano-“ * 4

Oświadczam wobec całego zgromadzenia, wo
bec całego narodu włoskiego, że sam jedynie przyj 
muję całkowitą odpowiedzialność polityczną, mo
ralną, historyczną za wszystko, co zaszło (żj-we 
oklaski). Jeżeli głos ogótu twierdzi, że faszyzm 
jest stowarzyszeniem zbrodniarzy, ja jestem przy
wódcą tego stowarzyszenia zbrodniarzy (żywe o- 
klaski). Jeżeli głos ogółu twierdzi, że wszystkie 
gwałty były rezultatem klimatu historycznego, po
litycznego i moralnego, to w takim razie odpowie
dzialność spada na mnie, gdyż ten klimat M&to- 
ćwęzny, polityczny i raprałny ja stworzyłem przez 
ikópagandę, która od chwili wonieszania się do 
wojny trwra do dnia dzisiejszego.

W astataiich dniach nic tylko faszyści, lecz raz- 
imiici mui objwatele zapytywali czy istnieje rząd, 
czy ma on ludizi, czy też manekiny, czy ci łudząc 
mają godność wia^ną, czy rząd ma swoją godność 
(potakiwania). Ja chciałem umyślnie, aby stan 
rzeczy doszedł do tego punktu ostatecznego. Pod
czas tych sześciu miesięcy silny mem doświadcze
niem życikiwem chciałem w^ąnóbować partję tak, 
jakiem jest wypróbowanie harfcu metali. Trzeba 
je uderzać miotem. W ten sam simsób wyczułem 
bart niektórych ludzi. Poznałem co są warci i dla 
jakich powodów w pewnej chwili gdy okręt pochy 
łił się pod gwałtownością wiatru oni usiłują się 
wymknąć (żywe oklaski). Próbę tę przeprowadzi
łem sam osobiście. Nie bylbjTn się odwoływał do 
takich ŚTXxlików. gdyby nie wchodził w grę in
teres naKKhi.

Naród nie szanuje rządu, który pozwała się o- 
braiać (okladd). Naród pragnie, aby godność je
go objawiła się w godności rządu. Dziś miara się 
przepełniła.

1 na skutek czego? Dlatego, że zdrada awen- 
tyńska ma podkład republikański (żywe oklaski. 
Okrzyki: niech żyje król! Wszyscy posłowie po
wstają. Potakiwania). Działalność Awentpia mia
ła swe następstwa we Włoszech. Ten, kto jest fa
szystą naraża ciągle swe życie. W ostatnich tylko 
dwóch miesiącach w listopadzie i grudniu zamor
dowanych zostało jedenastu faszystów, z których 
jeden miał głowę tak zmiażdżoną, że wyglądała 
jak hostja krwawa, drugi zaś 73-Ietni starzec zo
stał zamordowany i zrzucony z dachu. W ciągu 
miesiąca wybuchły trzy pożary, aż trzy tajemni
cze pożary w magazynach kolejowych w Rzymie, 
Parmie i Florencja. Ożywiony ruch wywrotowy 
zapanował na całej Hnji jak to wobec panów 
z konieczności sttoieniram na podstawie dzienni
ków' wczorajszych i dzisiejszych.

■MiLssotni wymienia następnie wszystkie zbro
dnie, których ofiarami padli w ostatnich fiwł  
faszyści, poezem powtarza, że zbrodnie te były 
konsekwencją dziatałności Aventyna i mów* da
lej: Zbliża się chwila, gdy potrzeba poftriedzżeć: 
„ćbść już tego*. Kiedy dwa elementy są z sobą
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w walce meKibłaganoj, jedyne rozwiązanie daje 
siła (pofcaklw^aiia i oklaski). Nigdy w hfetarji nie 
było me ego irawiązainm i nigdy go nie będzie.

Obecnie ośmielam się ośwtkdozyć, że problemat 
zostanie rozwiązany. Faszyzm (rząd i stronnic
two) potrafią działać skutecznie, ponieważ do
tychczas go powściągałem, panowałem nad nim 
i miałem okrucieństwo stwierdzenia tego, że fa
szyzm zdawał się umarłym. Gdybym jednakie u- 
żył setnej części energji skierowanej ku powśicą- 
gmęcłu, na rozpętanie sił faszyzmu, to wówczas 
dopiero możnaby mieć należyte pojęcie o faszy
zmie. To jednak nie będzie konieczne, gdyż rząd 
jest dość silny, aby całkowicie i ostatecznie 
zgnieść bunt Aventyna (oklaski (tl ugotowało).

Włochy pragną pokoju. Pragną pokoju i sj>o-

kojti w pracy. Ten spokój i tę ciszę przy pracy my 
im zapewnimy przez miłość jeżeli to będzie mo
żliwe i przez siłę, jeżłi to będzie konieczne (żywe 
oklaski). Bądźcie przekornina, że w 48 godzin po 
mojem przemówieniu sytuacja będzie wyjaśnioną 
(żywe i przeciągłe olda^kd).

Niechaj cały świat wie, że nie chodzi tu o ka
prys poszczególnych jednostek nie chodzi o chci
wość rządu, nie chodzi o niegodne naaniętności, 
lecz jest tylko potężna i nie znająca granic mi
łość dla stronnictwa (burzliwe oklaski). Wielokro
tne okrzyki: Niech żyje Mussolini. Wszyscy mini
strowie i liczni deputowani składają życzenia Mus 
soliniemu).

Posiedzenie zostało następnie przerwane na kil
ka minut.

Wstrząsające wrażenie mowy Mussoliniego. —  Zarządzenie przeciw opozycji.
Rzym. (Tel. w!. „Gońca Krak.44) o bin. Musso- 

lini rozwija tu akcję w wielkim stylu, na miarę 
historyczną. Przemówienie sobotnie wywołało 
w całym kraju wielkie wrażenie, podziałało jak 
elektryka. Mussolini ośwdiadczył, że w przeciągu 
48 godzin sytuacja będzie wyjaśniona. W tej 
chwili jeszcze nie są znane wszystkie zarządzenia 
Mussoliniego zapowiedziane w tein oświadczeniu. 
Jest jasnem, że chodzi tu o ostateczne poskromie
nie opozycji.

W całym kraju faszyści są gotowi. Znów wi
dzi się, czem jest ich potęga i siła.

Dotychczas znane są następujące zarządzenia: 
Na konferencji prezydenta ministrów odbytej 

z ministrem spraw wewnętrznych, ministrem pra
cy, naczelnym komendantem karabinierów i ge
neralnym prezydentem policji postanowiono czę
ściowo zmobilizować faszystowską milicję kolejo
wą celem strzeżenia linij kolejowych i stacji. 
Wszystkie podejrzane politycznie lokale mają być 
zamknięte. Prefekci otrzymali polecenie ewentual 
nego zmobilizowania milicji narodowej.

Rząd zapowiedział, że w najbliższych dniach po 
czyni zarządzenia celem utrzymania porządku pu
blicznego. Zawieszone ma być stowarzyszenie Ita- 
Ija Libera, którego członkowie składają się z by

łych uczestników wojny i zdradzają tendencje re
publikańskie.

Wczorajsza niedziela przeszła na ogół spokoj
nie, wprawdzie urządzono demonstrację przeciw 
„Giomale Italia“ oraz przeciw lożom wolnomu- 
larskim, jednakże policja bez trudu zdołała zapo- 
biedz wykroczeniom. We Fori zraniony został 

pchnięciem sztyletu pewien faszysta. W pewnej 
wsi pod Nanteą przyszło do starcia między socja
listami i karabinierami. Jeden socjalista został ra
niony, aresztowano 20 osób. W Capistrello pewien 
lekarz, zwolennik faszyzmu, został ciężko ranio
ny strzałem rewolwerowym. Pod Nanteą odkryto 
mały skład broni i materjałów wybuchowych.

Na tle stanowiska Mussoliniego mocnego i bez
względnego bez znaczenia jest zachowanie się li
berałów. Kwest ja czy dwaj liberałowie pozostaną 
w gabinecie, czy nie jest politycznie obojętne; 
prawdopodobnem jest, że minister pracy Sarocchi 
pozostanie, a minister oświaty ustąpi. Bez zna
czenia też jest, czy Salandrze podobała się mowa 
Mussoliniego czy nie. Nawiasem mówiąc jest psy
chologicznie zrozumiałem, że język siły nie odpo
wiada politykom zjadanym przez duszny nastrój 
parlamentu.

Przegląd prasy.
„Naprzód“ i jego recepta pedagogiczna. — Na 
górze Cofimi a u nas. — Dowcipny wynalazek 
staruszka. — Rozważny glos „Gazety Warszaw-

skiej“ !
Dzienniki na-szo tak mało zajmują się sprawa

mi wychowania i nauczania, że pojawienie się ar
tykułu z tej dziedziny witają sfery rodzicielskie 
z zadowoleniem bez względu na zabarwienie po
lityczne dziennika. Tak i piszący ucieszył się. że 
..Naprzód" w nom. 4 z dn. 5 bm. umieścił artykuł 
o przeciążeniu pracą uczniów. Doznał jednak roz
czarowaniu. gdy przeczytał:

„Ohoidhft tu o wprowadzenie ośmiogodzinnego 
dnia pracy umysłowej taicie i u naszej młodzie
ży szkolnej, który  ma juz od dlawua miedzi c i 
sdkół ŚTrendch za granicą, ze wzgiięufu na zdno- 
wie dzieci i przyszłych obyw ateli państw a. P:nze- 
ciwilikam i tego ośmio-godizminiego dmua pracy u- 
anjyteławyj u mloJizieży szkioifnąi mogą być tylko 
ci, k tórzy sami jak  najm niej się natężają, a dru
gimi za to  jak najdłużej pracow ać każą. Dlacize- 
g & m y  w taśnk1 uczeń m iał pracow ać aż 11— 12 
godzin dteieaJiLic?

Drosihny mi;nisrte.rsitwo oświecenia i karratorjurn 
o ścisłe przeprowadzenie' ich zarządzeń dla dto- 
ihna mte.Meży“.

A więc „Naprzodowi" nie idzie o uczniów i ich 
przygotowańlie do życia, łec« o wprowadzenie po
litycznego hasła do szkoły i do zdemoralizowania 
uczniów. „Naprzód44 zapomniani, że nie w szystkie  
dzieci mają jednakowe zdohiości i źe czasu stu- 
djowania nikt nie mierzy ani u nas ani zagranicą 
8-godzmnym metrem socjalistycznym.

A zupełnie inaczej niż doradiz-ają nam w ..Na
przodzie" pracują żydzi w Palestynie, bo oto „No
wy Dziennik" w Nrze 4 z 5 bm. tak pisze z oka
zji otwarcia wydziału nauk judaistycznych na 
„Haa* jaeofim" w Jerozolimie:

„&yeie codziennie w Patetynie. to jakiś go- 
•raioztawy lęk o stratę drtia, godziny cę̂ anowTuje. 

■ (wlsłzytstkioh. Zanika nawet 'zwykły podział pracy 
: ińfękfay niężozyianą a 'kobietą, bo w^zyjcy znają

■tyillfco jeden cel, jeden kategoryczny imperatyw: 
pracę, pracę bez wytchnienia. Okręt za okrętem 
ipjnzylwoz/i nowe nzê ize tych prostych pracowni
ków, którzy rozchlotd ą̂ się po całym kraju: ka
żdy na swą pCacówfkęT

A więc redaktorzy z „Naprzodu44 doradzają 
„gojom44 pracować jak najmniej. Dla siebie i u sie 
bie pracują bez wytchnienia, dla jednego celu: 
potęgi żydostwa,

„Naprzód44. „Czas44. ..Kiirjerek44, ..Nowy Dzien
nik" nie posiadały się przed kilku dniami z ra
dości, że Mussolini będzie musiał podać się do 
dymisji. Radość lewicowców' naszych była krótko
trwała, bo okazało się, iż stanowisko Mussolińce- 
go jest silne, jak nigdy. „Rzeczpospolita44 pisze 
w tej sprawie:

„Wydlainy na ostatni-ąj radzie mi.uist-TÓw ofi
cjalny komunikat, zapowiadający w krótkich 
słowach, że rząd włoski zastosuje wszystkie 
środki, ażeby opanow ać obecną sytuację, wywo
łał w całych Włoszech jak najkorzystniejsze 
wrażenie i podziałał uspokajająco. Prasa oimy- 
cyjrn chwyta się wsTeCIkidi .spe.-ioil>ó\v, ażeby o-

i mm

beony gafcinert doprowadzać do upadfcu. Nato
miast MicssoiM nie myśli nawet o jakichkol
wiek ustępstwach, racaej prtzeĉ wtnde, jettt  om dteSś 
(więcej, niż k^^ikofllwidk tzdecyidofwaiiiy do. prm- 
prorwadtoetnia fflaK&dkłetj wtalkii ze swoimi pnaeicfihfr- 
inńkiamiu.

Staruszek krakowski „Gzais44 chciałby i u w  
zirńany rządu, któraby wyniosła na stolec mind- 
sterjalny choć jednego z jego przyjaciół. Ale wi
dząc, że nie da rady, pisze o pr eon jerze:

,jNKe sądźmy, aby w óbemem położeniu było 
rzeczą iptóądaną obalać p. Grabekiegto i robić 
usikok tw cicanaość, zastępując go gaMnjetem paa> 
kummtaraiym, nic ŵ iadoaruo na kim opamtyim i ja
ki progiam finansowy reailumijąicym. Skok ten 
w ciemność mógłby się łatwo okazać dkokiem 
w pizę})itść. Nie wyinńka z tego, -jaikabyśmy 
ŵ zysitlkiSe pomysły i metody p. Grabskiego po
chwalali. Różnimy się odniego wr bardzo dotiio- 
slycih punikltad], 00 nieustannie tutaj przypomi
namy ‘i moitylwujemy. Aite t̂;roiiuiirttiwa, sejmowe 
daiżóby lepictj na^zcan zfdianwm ,Z[robiły, aby za- 
miiiasit .przygioftołwyiwać jego obalenie ^koucentj-o- 
wały snvoją czaijność i eaiorgję na h^go koutrolo- 
iwainiiu i tfnzyniauiiu za, poiły. Jest oni eziowMdem 
awmó wyng dób rej wjdl!u paiaciowiftośc.i i meagói. 
B rolkuje mu, puk przewtafźntej części dziuałacizy 
z poni! -ziabociu rosykkiego, ziroz/uimiemia dla śoi- 
isłej praiwKKrzopijiifOści i dńa granule, tćto jakich mo
żna povśwlęcać s([x>łeozeńsuiwio> na rzeoz państwa. 
Jest oni piOlśwfadlomym nieraz eta.tyatą. fiolka- 
łiktą i socjalistą .

Stąd to płvmą te jego dziiwlne nieraz pomj-sły, 
rza« IcUyre kkiwzoze mu lewuca, a które przeszka
dzają ghiwmoirmi celfown, jaki sobie ‘wytknął. 
W t ern Wszy-itikieiin trzeba go liamoiwać i parła- 
meaduruile za to nacisikać; alfę niinno te wszy )̂t- 
kie jego rtjemuje strony sądlzżmy, żc rua.leży go 
utrzymać. W wMu jzwzach można go przeko
rna ć, czy pmrdinzyim&ć, z weilu błędorw sam się 
uDerzy; a to co zrobił jest rekotjmią, iż }x>trafi 
prędzej niż kto Łnuiy opuzeć dzieło sanacji na 
'tn»wallk®etj podslowie: ma ośizcizędlniośoiach i na
knełdyciiie44.

Jak  wfeMniy z powj-^szeg-o, „Cza^" dowiódł, 
j że pa-emjea1 Grabski jest socjalistą i że brakaije mit 
j ..ścisłej praAcorządności'-.

Jakże odmiejuuej i pona/aiiej zapatruje się ua 
rzecz „Gazeta Warsizawiska. Zasitamawiając się nad 
programem politycznym na rok bieżący pisze ów 
dziennik w Nrze 2 z dn. 2 stycznia co" następuje:

„Pracujemy wciąż jeszcze za mato i nie racjo- 
naliiie. W tej dizijoicitziiinie pnotd)nike,ja nasza wvona- 
ga zasadiukizcj pęzetołoiwy. Jak długo nie doró
wnamy pod względem wydajności i organizacji 
pracy naszym sąsiadom  ̂ tak długo nie będziemy 
mogli mairzyć o konkurencji z zagranicą, pod
stawowym warunku poprawienia nas®ego bilan
su handlowego. Hatda diobreii organizacji peacy 
nie można zacieśnia jednak dió sprawy awidkś-iae- 
iiiia dnia lolioc/.cgo. Trzdm poanyśleć także o u-
tiiosIteouŁaileńiJAU teć&ńczmsyich ,'wamuilków nrocy.
o wizimożcniu wydit/juości pracy móz»ów kioro-
mmtaydi, o iwnmaitej ikalfoulacji, "owmzędireo- 
^ :ad i ańmi nilrtracytjujych44.

Ilasta to powiinifiiy stać de wbiwtuaściią całęgx> 
,> p{>lC‘C,tz,on>b, n\ a. i po^deltawą nfowej. wicłikioj saua- 
cji, s<i<na,ciji życ-iti* go^półda tiCKCĝ o4

W i^toiTe potrzeba uaiu wizmożcaida wa^dajaro-
ści pracy mózgów kierowniczych. Marny waninki 
wsKoikie, aby stać się iuirodem pierwszoi7.ędaiym 
i potęrżn\Tn.

Zadania przemysłowców garbarskich
Wom&Eaiwa, o rtycTtuia.

Ziwiąt/.dk ]vrz.<Muy<iIo(v\c.ó\v garbarskich zwrócił się do 
rządu z memorjałem, w którym zobrazcmrane jest cięż 
kie położenie przemysłu tego w Polsce. PirzmiyJw- 
ey ga.pbajii>cy \vbHca/zu(ją̂  miaindw-i.cie. w mcuioujałe iut 
zastój produkcji skór: obecnie pracuje, jakoby, już 
w przemyśle tym około 20 procent garbami krajo
wych, co w -ikarzyiwataby n«a w‘zinoró za-sitołju, w ]>oruw- 
ina.ońu z okresowi popazoTuhn. Jaiko na prizymyinę sda-

mi togo iiiomoa,jut wskuwijo niewłaściwą politykę cel
ną, pnoitogiująoą. pnz\ww. skór gotowych z zagn-Ituoy 
o rur/, ivo';uy wyiwóz skó«- surowych z kraju.

■Zw-iącek pr®e,myvd»iwców domaga się podwyższenia 
crf piizywiOizoiwych na skóry gotowe i obuwie o 100 
procent, zakazu wywozu skór surowych i bydła oraz 
ułg celnych dla przywozu artykułów technicznych, 
używanych dla produkcji garbarskiej.

Olbrzymie burze i nawałnice w Niemczech.
Hamburg. (Tel. wk) 0 ban. Na calem wybrzeżu ]x>ł 

'uoctuo-iikmćcclkieini parnKrwala olbrzymia nawałnica. 
Wicher j>Oiwyrywał kominy, pozryw^ał dachy. Z Frank 
furtu donoszą, że nich kolejowy został wstrzymany. 
W lasach Schwarzwaldu zerwała się olbrzymia śnie
życa, która pozasypywala wioski. Od dłuższego cza
su mieszkańcy Schwarzwaldu nie pamiętają takiej

nawałnicy.
Hamburg. (Tel. wh) 6 bm. Ncfinusitanaie deszcze, kitó- 

re padają w Zagłębiu Ruhry, spowodowały olbcrzy- 
mie powodzie. nicâ ft i nikust-eiczellc zalane są wo
dą. W niektórych kopia/mach przerwano pracę. Za- 
g^hie Ruhry robi wrażenie jednejro wiedktego oceami.
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Poteaa wioch.
Kraków, 6 grudrńa.

(w ś.) ..M iissolm i w sk rze sza  R zym  am ycm ny. 
Przez, u&fca jego przemawia Forum Romamim11 — 
tak określiło ostatnie w^^tąpi-eaiie Mussolinkegw 
pasmo francuskie „Eciailr“.

Nie wszyscy u nas, nie wszyscy w Europie, nie 
wszyscy zresztą w samych Włoszech zdają sobie 
sprawy z tego, co w tych Włoszech, a  właściwie 

w haaxxlzie włoskim sdę dzieje. Naszem zdar 
tóem, zachodzi tam zjawisko socjologiczne olbrzy- 
tóe j miary. Manny tam do czynienia z renesansem 
narodu, na taką skałę, która jest zupełnie nie do 
•ogarnięcia i wymierzenia pazez łudzi tylko- sze- 
matycznego nacjonalizmu, pozbawionych wyo
braźni hkstoryciztiej. Zjawiska socjoiłogji, a więc 
zjawiska pierwotne w stosunku do takich zjawisk 
pochodnych, jak podityka, ekonom ja, sztuka, są 
zawsze Mudne do ujęcia dla przeciętnego ogółu, 
a także dla ludzi operujących pseudo aparatem 
naukowym. Ci ostatni przecież umieją raczej szu
kać i znajdować przyczyny pewnych znanych już 
skutków, aniżeli spostrztyLz przyczyny, zanim te 
skutki sdę ujawmiły, i na podstawie zaiajomości 
pierwszych przewidzieć czy przepowiedzieć dra- 
gie.

Naród wioski jest w fazie przyrodniczego rozro
stu. Cyfra jogo członków dochodzi 50 mil jonów7. 
Emigracja wzrasta z dnia na dzień. Jak ostatnio 
wynika ze sprawozdali wdoskiego komisarjału e- 
rmigracyjnego w ubiegłam roku 1924 wyemigro
wało do Francji 180 tysięcy chłopów wołoskich. 
O lbrzym ia cyfra, a należy zważyć, że emigracja 
włoidca płynie do Ameryki północnej i pohidmio- 
wej, do Tiypolisu, Tunisu, całej wogóle północnej 
Afryki i jx>za tern poszukuje w szędzie terenów o- 
siedilenia. Fakt powyższy staaiie wre whiścd/wyin 
świetle, jeśli saę doda, że Włosi się nigdzie nie a- 
symilują.

Włochy mają olbrzymi rozmach na polu eko
nomicznym Plany uprizemysłowdeniia, elektryfi

kacji, wyzy.ska.ftda. sił przyrody, zbudowania syn
tetycznej gospodarki narodowej — są p o p ro w a 
dzone forsownie z wykładem eaiergja całego naro
du. Racjonaliści twierdzą, że- Włochy nie mają 
naturalnych warunków rozwoju gospodarczego, 
xv irrak węgla i żelaza uzależnia je od Anglji, ale 
racjonaliści ci zapominają, że władzę i wielkość 
zdobywają nie narody postawione w pomyślnych 
wairunkach przyrody zewmętirznej, lecz silne przy
rodą fizyczną własną, jako właśnie narodu. Hi~ 
storja należy najczęściej do narodów- ubogich, a 
ambitnych.

Włochy zdobywają się na wielki czyn politycz
ny. Tymi czynem jest faszyzm. 'Tam je k  dziś uj>o- 
staoiowaaiie woli wielkości Wioch. Trzeba: to wi
dzieć. Przed kilku dniami napijaliśmy, że opozy
cja antyfaszystowska nie zdaje sobie sprawy z po
tęgi faszyzmu. Obecnie stmderdzil to Mussołiaii, 
podkreślając, że setna, część eue/rgji, jaką użył dła 
w^ue^eńsjtw ii opozycji, wystarczyłaby dla jej 
w pi osv fizycznego unicestwienia. W swej mowie 
sobotniej wwąx>wiodziai Musolini niezmiernej do- 
iiiosio^ei pogląd histeryczny, który odkrywa nam 
wielką tajemnicę duszy narodowej włoskiej. Oto 
powiązał 011 w- całość wszystkie wypadiki wre W io  
ezech od chwili wybuchu wojny i w ten sposób 
stwierdzi], że poza fuaadamentem, poza mtry*rami 
stronnictw i zawiścią puiicykó-w. wiatr dziejowy 
parł wjpółczesaie Włochy ku historycznym roz- 
stizygsńęciorn brzemiemiyni w wielkość. Wojna, 
wycęst.wo, faszyzm, potęga. — oto łańcuch nie
rozerwalny rozwoju zdarzeń w7 tym państwie, kro
czącym z huraganową silą ku szczytom history
cznym.

Tych doinioslTch zjawisk w7 życiu Włoch nie 
spostrzegli mc należycie z przyczyny. o których 
ł*yła mowa na. początku naszego artykułu. Nie 
uiriieany paftizeć na. narody. Pa/łirzymy na. nie ze 
strony statycznej wyrażającej się -w danych 
formach państwa. Na państwo zaś spoglądamy7 
z punktu widzenia prawa państwowego. T znów 
właściwie znamy tylko jego statykę,^ choć. wy* 
daje się nam, że ujmujemy dynamikę. Bo czyż 
w badaniach naszych nie postępujemy tak. że ba-,, 
dam y odrębnie funkcjonowanie oddzielnych or
ganów państwowych, wdęc my szeregujemy: par
lament fujnkojenuje tak. rząd zaś tak. sądy jesz
cze inaczej, itd., ale czyż to wszystko już wyczer
puje zagadnienie?

Nie, bo to w gruncie reeczy jest tylko systema
tyka , jak wogóle systematyką właściwie jest ca
łe prawo państwowe, a tymczasem życie narodu.

to narastające i ścierające się siły. Ozem zaś jest 
siła, to zawrze będzie tajemnicą, znaną tylko ge- 
lyjuszom poetycznym.

Dla Polski jest rzeczą niezmierne ważną zorjeai 
towamie się w problemie współczesnych Włoch. 
Sądtómy, że to sika rosnąca i to rosnąca z potęgą

•lawiny. Walor tej s9y w polityce zagraniczatej 
ładzie stale rósł. Niezmiernej więc wagi jest kwe- 
stja takiego ułożenia interesów polskich do wło
skich , aby polityka obu państw mogła być jak 
najbardziej zbieżna.

W tern właśnie meiści się dla nas sens polity
czny wielkiego faktu historycznego, ze Włochy 
idą do rozrostu i potęgi.

Warszawa, (Teł. wł.) 6 ban. Bnzez ostatnie IdSka 
■dni bawili w Warsza/wei poseł 8tanidarw Ryma/r, refe- 
•ron bwidtóet.u nńtncisften̂ twa oświaty. Poseł Rymar kon- 
feiował z ministrem oświaty p. ZawMztkian. z wszytki 
mi dyrektorami departaanentów, w 'końcu olbył dłuż

szą koaitooiicję z yccinjerem Gfrabslkhn, na 'któcrełj do
szło do zupełnego uzgotMenia poglądów w sprawie 
•budżetu. D f e  5 p. ix>^eł Rymar w yjechał
iia. objazd kuratorjów szkxdn r̂ch do Wilna, Białego
stoku ? Równa.

- 0 0 0

Zjazd wojewodów z całej Polski.
W arszaw a 6 bm. (Teł. wł.). Dnia 5 styc&nia br. 

o  godz. 10 rano im począł isdę w aW rnxza^-ie pod prze- 
wodnietwem p. nńnifstira Ratajskiego zjazd wojewo
dów. W zjeżd^ie bierze udział p. mhi ster Thugutt, 
Wsizy^cy ^wojewodowie, dyrektorew ie departam entów  
miuisterstwia. spraw wewnętmiy-Gh oraz kom isarz rzą 
du na miasito Warszawę.

Porząidek obrad obąjanjuj.e: sprawy organizacyjne, 
personalne, wojskowe, inspekcyjne, sanitarne, ubez
pieczenia na wypadek 'bezrobocia, bezpieczeństwa pu 
Miernego 1 organizacji polic^. Obrady zjazdu potrw a
ją  dwa dni. Perw sizy dzień poświęcony był obradom 
plenarnym, w drugim pracować będą komisje.

DELEGACJA POLSKA DO ROKOWAŃ HANDLO
WYCH Z NIEMCAMI.

Warszawa. 6 bm. (Teł. wił.). Rokowania lumdlowe 
pOihkoHiiieaiiieckie, które, jak wdadomo, miały się roz 
}X>cząć w Warsaaiwie 12 listopada ub&egłego roku, 2*0- 
stiały odłożono ze względu na trudności, jakie się wy
łoniły przed rządem niemieckim. Ostatecznie termin 
teoi oznaczono na 6 stycznia. Poprzednio było proje
ktowane, że rotawajnia te rozpoczną się wr Warsza
wę. Rząd ]xdśkji, pragnąc rychło iiTegulOATać stosun
ki hanxhow7e z Niemcami, zgodził s-;ę na. propozycję 
rządu miemic^łdego, aby rokowania te toczyły się w* 
Bertme. W tyin celu wyjoidżają delegat rządu dr 
Karłowski, delegat ministerstwa przemysłu i handlu 
radca handlowy Rzeczypospolitej wr Berlinie p. So- 
kołorwsk? i inż. Ringmann, z inmis.ter.stwa ispraw za- 
granicznych dr Marchlewski ! dr Trabert.

PREMJER GRABSKI POWRÓCIŁ DO ZDROWIA.
Wairszatwa. 6 bm. (Teh wh). P. promjer G îabski po

wrócił już do zdrowia. Diia. o styoiznia urzędmrał .mż 
w mhihderjium slkarbu, popohidniu zaś wziął udzyd 
w pojedzeniu i;omitetu ipoł^cznego ministrów .

ARESZTOWANIE KaMUNISTÓW ZA AGITACJĘ
W WOJSKU.

Wanazaiwa, 6 bm, (Teh wł.). W Czeładzi pod So

snowcem areszt-owuujo pięciu działaczy komunistycz
nych za agitację w wojaku.

CENY SPIRYTUSU.
Warszawa. (A\V). Rozporządzeniem maniistra- skar

bu określono cenę czystego spirytusu <ło w yrobu wó
dek na  567 zł za hektolitr 100 ,proc., cena deta  liczna 
»zł 2.14 za* 0.6 litra  45 proc. Detaiłkizma cem  wódek 
czystych z fabryk pryw atnych nie może przekraczał ć 
10 proc-, ceny ^>owyżstzej.

GDZIE ZMNIEJSZA SIĘ BEZROBOCIE?
Warszawa. (AW). Dane statyst.ycizaie wykajaują sy 

stematyc/mc zmnic^zanie się bezrobocia w wojewódz 
twnach wstldon, łódźkicm, Zagłębiu Dąbrów*
skem i. Białymstoku.
ECHA WŁAMANIA DO POSELSTWA CZECHO

SŁOWACKIEGO.
Warszawa. (AW). W związku z włamaniem do ka

sy w poselstwie czechosłowackim policja śledcza po
stanowiła aresztować wszystkich 60 kasiarzy, zna
nych pohejh Po kilku dniach poszukiwania znalezio
no 36 kasiaa^y.

WISŁA POD WARSZAWĄ RUSZYŁA.
Warszsuwa. (AW). Wczoraj W isła jx>d War^^uwą 

■znowu m szyła pod wpływem .ciepła-.
 000---------

S°jo BILETY SKARBOWE SERJI II.
Na mocy frozpoaządzema PrezydeuJa Rae^zy,pospolitej | Sikaibu z drma 29 gmdnia 1924 r. zostały wypitóizczone 

z dnia 3 października 1924 r. i rozporządził i a Ministra I z dniem 1 stymnia 1925 r.:

8% BILETY SKARBOWE SERJI II w odcinkach po 25 i 10011
imiemnej biletów.

z tei*m‘.nem pte.tawści w dniu 1 kwietma- 1925 (roku.
Odsetki są płatne z góry pazez potrącenie od sumy . Ba^k Połski będzie eskortował bilety skaabowe- według

I Słtopy 9 pdtjc. w stosoi/nku rocznym*.
Bilety skarbowe woine są od podatku od kapitałów i rent.

SPRZEDAŻ 8° o BILETÓW SKARBOWYCH SERJI II.
O D B Y W A Ć  SI Ę B Ę D Z I E  ZA G O T Ó W K Ę :

.w Bamjkn Gospódaratwa Kratjowego. Pocztowej Kapsie 
O r̂scrz^TKiścl, Pań&twow^m Bartku Rołnmi, Bonku Han- 
dlowym w Warszawie, Bartku Zwiąizfcu Spółek Zarobko
wych, PoMdm Bartku D rzem ko wyru. Banku Oukrowni- 
otwa, Bartku Dyskoautowyzn Warsaaw^klm, Bartku dla 
HandLu i Przemysłu w Warazaiwie, Bantku Knritecki Po 
tooki i Ska, Banfku Małopołskojn, Banku P m e m w o o w  
T. A. Poznali, Banku PJzem^Oiwnców Po te ki eh, Ba^ku 
Pluzemwłowwim Wamawskiim," Bartku Towarzystw Spół* 
dżdełozych, Banku Zachodnim, Banku Ziemiańskim, Ban
ku Zjednoczonych Zdem Pohikich, polskim Bajdai Han-

od dnia 1 kwietnia 1925 r. 6o dma 30 -września 1925 r. 
dłow^m, Powmechjnym Banku Kredytowym, Powisfceoh- 
n\m  Banku Z/wiiązkiowwm w Polsce, Warszawslkim Banku 
Zjediî ocfzjonym, Wi-leńsikim Bartku Rolni czzo -Praemyało - 
wyau, Ziemskim Bartku Kredytowym, Akcyjnym Banku 
Zmią^kowym we Lwowie, Akcyjnjm Bartku Hl.poteoinym 
we Lwowie, Banku Kratoch^hl et Pernaczyński- w Po
znaniu, Baailku Ziemian.1 we Lwowie, Bartku Śląsk-im w K a 
towacach, Śląskim Bartku Edkoaito-w^m w  ̂Białej-Bielsku, 
Śląskim BanJai Pazem̂ Tsłoiwym w Białej ̂ Bielsku i w Od

działach tych injstytucyj.

WYPŁATA ZA 8% BILETY SKARBOWE SERJI II BĘDZIE USKUTECZNIANA OKAZICIELOWI:
od dnia 1 kwietnia 1925 t. do dnia 30 września 1925 r. przez Centalną Kasę Państwową i wyże 
wymienione instytucje przeprowadzające sprzedaż, poczynając zaś od dnia 1 października 1925 r*

tylko przez Centralną Kasę Państwową.

J  . .  * r  * .  I V . .  \ Z -  . '  * ■J
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Orgje sabotażu, szpiegostwa i bandytyzmu.

Student oskarżony o zamordowanie wóita,
napad rabunkowy na wóz pocztowy pod Kałuszem i o udział w napadach sabotażystdw

ukraińskich.
trzech policjantów oraz o mordertstfwo jetłuego z wój
tów rusińskich. Bohum, ścigany (przez -wł&dize polk/kie, 
uciekł do Pragi, następnie jednak potajemnie wrócił 
do Polski i został aresztowany.

Lwów. (AW). W UUe.js>zym sądzie okręg1. składał 
fwfczoraj zeznania I\tikola[} Bjohitói, stodieań uJkrom- 
tddego uinlwe iisytef.it w Dra-dize, oskarżony o ucMal 
w napadach sabotażowych, w napadzie rabunkowym 
na wóz pocztowy pod Kałuszem, gdzie postrzelono

Dwie szalki szpiegów przed sadem
Lwów. (AW). W dniach luijfaifeizydi rozpocznie- się ikralńskim politycznym więźniom, oskarżonym o zbcro-

rozpraw a sądowa przeciw szajce szpiegowskiej, któ
rej hersztem jest b. oficer a/rmji sowieckiej, Link. 

WSPÓLNIKOM BESSARABOWEJ DORĘCZONO 
AKT OSKARŻENIA.

duję szpiegostwa. Rozprawa odbędzie się w końcu 
stycznia.

Akt oskarżenia pozostaje w związku ze sprawą 
\ Olgi Bessairafrowej.

Lwów. (AW). 2 bm. doręczono akt oskarżenia u- |

l galerii szaeiaijstśw i pomyslswytii osibsIów.

i i
Berlin. (AW). W afeme Kniiti<iker Banamat nastąpił 

pewien. zwrot. Onegidaj wypuszczono na wolność za
stępcę dyrektora Banku Merkur. Panasa. która dotąd 
jedinogiośniY.; ipotępiala aferę, obecnie nieco zmieniła 
zdanie (?!). Niektóre dizieminki zarzaicają pnokrurato- 
ojri, iż posizila zadałdkio* w ĵ ;\veg gorliwości, ane^z/iiując 
IticŁzi. którzy tylko pośrednio mieli coś do czynienia 
z fiimą J&inuatA Powme .wrażenie .wywołuje faikt, że 
Bank Merikair, mimo aioszfowaiuia jogo dyrektora., ir:e 
przetrwa! dotychczas czynności i wypłacił wsizysfikie

iwlkkidy w w ysokości 75 p ro cen t.
:Dzi‘ćr»ui:ik i sikitajnie prawicowe podają szereg w.iti~ 

uóiiności o skompromitowaniu działacz ów politycz
nych z obozu socjalistycznego — nie wymieuitiając 
jednak ich nazwek. Nietylko PniiskL Baaik państiwiu. 
lecz także i Bank Rzeszy udzielił kredytu koncerno
wi Sarmatów. Bunkt Rzctizy posiada k ito  wtteilii. 
które firma Barmatu '7jdy-tarJt.ofwała za pośbedn kstweni 
togo Banku.

Kobieta i miłość.

Słynni pisarze francuscy o kobiecie.
W wydawnictwie Enne&ta Fkumonariofiia w Paryżu 

ujk&znła się książka p. t. nLe Uvre de la femme et de 
Fam;o<iir“, izawierająea saeneg myśli i powiedzeń o ko- 
belcie, słynnych pisarzy francuskich, zebranych {men 
Jerzego Giltafca. łWrżej jwyltaozaimy szereg najpięk- 
ni-e^zyoh aforyzmów:

«łt v •?*
N«â niądr®eij;s»m nawet kobieta nile równanie odrazo

o co chodzi. Colełte.
* t- *

(Kobieta s®u)ka zwykle w romansie włoskiej ta Jean- J -więcej
micy liub swojej rywalki. Anatol France.

K obieta nie w.Bdizi nrlgtdy tego, co się dla niej enzym, 
lecz ^zawsze to, czego się Me ezyaid dla niej.

G. Courteline.
* *

Drwi się zwykle, z dawnych, białych gąsek. Obecnie 
dteieiwezeUi są mnkij białe, ał*c tem więcej są gąbka
mi . CI. Farrere.

$ * *
P i^ n tó w y  flint kończy się -zj\vy9dbe flirtem  — iikwan

Marcelle Tinayre.

i

* * *

Żom i 'kochanka togo sumego m«fccayusQy jzmaifo 
dwóch imSisayicfa DuKfei. ’ M. Prevoat.

* * *
W wrwa jewt tp; .mliodiu (kcieiwłczytiika, która się już

me bon Flęrs Croisset.
* * «

posilają. >̂ ę w dagru. trzech tyg‘o;HnL ko
cimi ją się przez tuzy mi^Ląice, którą siię . pnzez trzy j a r  
•ta, *m<owcą się uaizwrajjem w ciągu tóydiziesJt.u lat, a 
iwttf.lv dzieci ich uicizyarają. tę gię od początku.

Jak walczyć z drożyznę?
ZNIŻKA CEN WĘGLA O 1 ZŁOTY NA TONNiŁE.

Górmoślą-ka koawiMiCija Węgkawia uchwaliła, obni
żyć ceny węgla grubego o 1 złoty na toainie dlta ryin- 
kai wewiiętezniego. Gbiiisżka obowiązuje od 1 stycznia 
1925 roku.

H a m l c i  P o l s k i  z  z a t r a n l c ą .
ZAKUPY DLA POLSKIEGO MONOPOLU

TYTONIOWEGO.
W Warsizawie bawi cldcigat momioipolu ty tonowego 

•KróLefiNtiwa \Sertb0vc Giliorwnjtójw i Słoweńców (S. H. S.) 
•p. Glige Pejanowicz. Pirizyjaffidi jego do Polwki awią- 

â uy * t z propozycją rządu jugosłowaliiskiego w 
sprawie sprzedaży Polsce większych ilości surotwców 
tytoniowych, pochodzących z południa Bafkanu. Ty
tonie te — w-eelikig* opinuji fachiewców — znane są ze 
swej doibroci i przystępnych cen.

Wobec stale zacieśniającego się kontaktu gospo
darczego między Polską i Jugosławją, zwłaszcza wo- 
bc.̂ e cdołkoaianuych wi<fe-zyc.h zakupów soli g^kiąK  
rynek Królestwa S. H. S. stanoiwii ważny rynek zby
tu nietytko w dziedzinie przemysłu tytoniowego, lecz 
i tekstylnego, solnego, węglowego i chemicznego. 
Ja(k mx* Infornmrją, wymioiiuloin.o względy sikłoiiilą poi- 
śki inon,0}>o*] tYTtonfioiwy ao ip.oitiraiktoŵ aniia. }>r pozycji 
S. H. S. życ)/£iwie. Nailieay snę śjpodiziować, że palacze 
polscy otrzymają taniej dobre gatiudd tytoniu, przy-* 
czerni olkjChLicaitóć Ul orżyt î znaczntiie k w M  wyirak/u- 
ny wibńsiki.______

HUMOR, 1R0NJA, SATYRA.
BYK I MORMON.

•Na wy.stawiit- rii>biiciẑ j w Ameryce okâ zywta/mo (w^pa 
o^łegio byka -u scjpirodii ak-to ra. Za wytęp jyobicinauo o;̂ o- 
Imą doqdatę. ze »wied)zająicydi tajgew^ał dą i
•nie^chciał joy uiścić. W triukchi rozmowy ^Kwiedzlał, 
że jeisłt mionmoiiieiiiL ma pęć żon i iaizydziieściołwio disie- 
•ej. Wó -̂cziiN •wpumuoaio gx> bez opłaty. Wyctadlząc, 
mormoni pytał:

— Czemu mnie iwpu îziczmio za da-unio? Gzy zale
żało panom na- teun, abym bytka obejrzał?

— Nie! na.ś(z busimjeisś wymagah żeby oai pam obej-
GfSzopkaa Nr. 1).

KAZIMIERZ NAPOLEON GOLBA.

Rozwiany sen.
4)

— Nie pani nie ■zebaczy! Śnieg i śnieg! - -  orlimi 
młody dlpamaturg, Icca ppzyimunąv\'s'zy -się do okna, 
podważył je i opuścił z tinzaiśkiem.

— Mit̂ i jeAnak ŵ wizód/ owinąć isołbie ezemś
^zyje. to c z  oj m c  .pozwolę, bo pnzazdębienie  ̂ goto- 
we! — rozkazał toiKtm stansrzego opieikdiiiia-, który me 
diopû iaozsał do dyskusji.

— Nie mi me bealzie !
— Proszę włożyć srzal!
— R any  Boga! - -  anaeteiei^wiłia mę, ściągając z 

fpóHki jedw abny szal, noc zapetwne m c  grzejąey. — 
NuJdzi pan, a tu  sakoda ikaźdej ehjwdlli.

Orłowicz ]xar<ikiiął gardlkmym. nieua-turafnym śmie- 
cliom:

— Niieciltóe tpani nie drwi! Mamy dwa dini cza^u!
— Nie przypuszcza ĵ ara aaiwet. gCizie my być mo

żemy! .
Uiderzony zjnulenromein bnznmeniem jej gdosai, uisłtą- 

piŁ Jtumka. pnzypadła d ó  otona i wychykła się aa  ze 
fwttnątoz. Orłowicz z obaiwy, by Mę nie jprojeza^biła. 
chciał jetzicze zadarcie ara nią swą. buhkę, l̂ eaz w te j
że ch>viiK oofinęhi się z ipowrotom.

— Pahie iPoto! — aarwołała. — Jestośmy jjrzeó 
Groannilkieui. zmam tu kjaadą ścioźffeę...

—- Nileiwócilka 'pociecha-, bo ^t^zy^tkiie zasypame.
— AUe mamy stąd milę dk> Janosizyum! Rłozmameipan? 

A tam jest, mój dziadek, mój słtryj., moje sAo*sitiry eto- 
toczno-łełtryjjeczne!

—• Cóż to ma dk> rrzetcizy?
— Pófjdzaemy tiaan!
—  K tórędy? Co się p an i dzikie?

— Zmm  dirogę! RdzccIcż tu nie zamarzniemy!
— Lepiej -zamaraiąć tai, a  choćby i zam/rzeć a gto 

<!iu, niiż taan kositaiioć w śniegach, gdizie i w ilki włó
czą się zgłodniałe!

— Panie PoSfcu!
* K edkem  -?łąid saę nie ruszę, bo i niepodobna! — 

'/aifeoi:łkj]iitófciW4ił !śban<cnvcizo i zia:yuumł sc-yfcllso otw arte 
okno.

Tiwaitzyezika •auuinfcwloiiiejj dtzlewczyny poczęła dirga-ć 
i wy Ikrzy wlać się od pfecziu. Orlowdcsz odiwmócil się. by 
.nie dać ^ię łzom jej uozibroić. Zbyt sllłinie chwyciłyby 
go  ^a sea-ce. a  cłickił panow ać mad! sobą. Ale Ja/nłkja 
przemogła się tymjcrza.-enn i nuibrała. oneagji, po&tama- 
wiaijąc ęhmyioić siię niezlomintego uipoaai i ch.oóby osrta-. 
tWizmycli środków.

— Jeśli pan chce tai zositać. sama pójdę! rrzekbi 
isitaoniofwc&o.

A jeśli srtanię przy dnz)vv]a<‘h i nie paiszcszę?
— To -szybę łokciem wybiję — wyibuóhirięka — i o>- 

Ikinean vys(koczę!
Orłtoiwicjz był w lozjpaozy, bo me czaił sa.ę na siŁacJi 

i^aw iejda je*] opofnu, włodlząic, że nie żartuje i że na- 
ezeui niepodobna jej TOt/nzymać.

— Na miły Bóg ! — .zafWOiM. — Dtwóch krokóiw pa
ni nie 7jrobi„ by sóę nie zagjaść twiytżej kiolan! A wie 
lizani, co to  znaczy? Zapadenue p to . i koniec! Wiean 
pnzeeie, że parni jest skłonma dk> przeziębień, a  cieailbie 
i niedość iw-ysokie tecw iiki zaraz poazeonokną!

— Obejdę 'Z&sf-y! Pójdę od' pociągu dk> naijbUiż^efj 
iraimjpy jakieś1 islto króków  p o  .szylnue żela.zaiej, ikltórą 
oczyściły świeżo koła wagonów, a  spotem na- gośdr 
niec i w górę! Tam  jaifż z pewmością zasp nie będzie, 
bo wiaifir wszystkiie śaiiegi zwiał tu w  dolinę.

— I (myśli pani paizęjść ta k  całą. milę, nie wiedząc* 
ijalk d ą  .pnizedsitajwla dalśza droga, a  pr.zedemw.ys tlkdJem, 
czy sił pani starcizy?

7 a dziecko maile pan urwa.ża? Obce pan. żebym
się tu puzeziębila?

— Szaleństwo!
— Niech soibie 'będzie! Dojdę do najblłżs/zej ehabi- 

pv i iXHpno*.zę o konie. Nie będą śmieci odhuóiwać, ho 
dziaKto znają wszyscy.i połwafcują. Byle zalążyć prm l 
aiocą!

To mówiąc, zdjęła płaszcz swój z wie^zasdła i po
częła go Wdziewać. Orłowicz nie oipouował już, ało 
Wat rozbrojony zupełnie i ;bcznałdn>y, m c  w iedząc, co 
począć. Szklanym wizrokłcm pnzygłądał się tyan pr,zy- 
g.oftowaaiiom. nie myśląc narw^ct |3om óc jej w  ubiera- 
niiU. Janika tymczasem izaiwdnęła stę w płaszcz po 
*zyję i okręciła czaiłem aua zewnątrz, na głowę zaś 
ipaisiurnęła giatwiiaizjialliiią ciziiipeazfkę z kutasem ! Plalkiuin- 
ikóiw ule miała ze sobą żadnych, bo wwzystikae zostały 
pnzy odefortom ym  Steifiku, tyfiiko sceikienke zakopiań- 
siką. kitór% w d z ia ^ z y  Tętewu^zlka, wzięła do ?ręiki. By
ła  goitow^a do dnogi.

Otrfiowiez sitał wdjpż niemichomo i milczał.
Sl^ojnzahi nań seirdeożnle i w yciągnęła rękę mi p o  

'żegnanie.
Do widzenia! — rrzokła. — Serdecznie dizlęk/uję 

iza siziezerą. tnosikOilwość, Żal mi pana, aJJe prawda! Ni© 
'mfani przecież praw a prosić... Me jitó!

Orłowicz dngnąt
Nde boi się pani sarna? — zapytał.
Oóż m am  robić, choćbym sdę. i bała? — odpar

ła dziwnie ciciho, sipaiazeizojąc oczy. — Żegnam piania 
i żydzę nąjryeMoj^zego odipaizKłlu...

Orłowicz clilwydł ją cza rękę.
— Nie pójdzie pani sarna! —- zawołał wwricstaoaiy,— 

Jeśli ma s-iię zidarzyć co złego, niechże pnzynjiąjnrańietJ 
spotika m s obo.je! Niech dą  dizieje. co obce, idrieany 
razom!

(0. & a.)
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K m r t e c t w o  p o l s k i e

USTAWA o NIEUCZCIWEJ KONKURENCJI.' l
Warszawa, 5 sitycizsnisa.

: W  kotełch iraądfowydh praygK ^w aJiy  jeisft p ro jek t u? 
staiwy o melajatae; konkurenci w handlu o ajentach 
baMd®owych.

WprołwuJdzeniŁe w życie ustawy tej w jaknajkrót- 
szyan czasie posiada doniosłe znaczenie, gdyż sprawa 
ta owiązana jest z poJskonfirancusikilm traktatem han- 
<̂ 0wymł bowiem Polska zobowiązała się w krótkim 
«aa&ie ustawę tę uchwalić.
.. Xafcsy przytean aamaozye, i*) projekt ustawy t«ąj

Jak się w Polsce płaci podatki?
PRZEMYŚL g ó r n o ślą sk i w  s p r a w ie  

ZMNIEJSZENIA p o d a t k u  m a ją t k o w e g o .
'K atow ice, o stycznia. 

Górnośląska awiaiziik tp;irze.mv*liofwv zwróci! sic do
m +  ł .  . 1  %> Ł- *■

d* nua^tra skarbu \z memoriałem.. w^kazu-ją-cym na 
^P^edizenie wieClkiego przemysłu śHąsikStegio. (potl wigilię 

wymiaru i pobierania podatku majątkowego. 
W memoirjaJe tym przemysłowcy wskazują na zgub
ne skutki, jakie podatek ten wywiera na stan i zdol
ność produkcyjną przemysłu, przyczem proszą o ulgi 
* kferuuku obniżenia zarówno samego wymiaru po- 

jak i ułatwienia spłat.

Bgdanją astronomiczne.
b a lo n y  s t e r o w e  na  u słu g a c h

ASTRONOMJI.
^ No/wego Jorlui donoszą o nrLeprafctykowajneau do- 

^zyskam i! balonów sterowych dla celów badań
Jistronomik5zn^xh.

Mianowicie din-ia 24 ban.. m\ który przypada za- 
cmaeme słońca, wAdaiaiiie w Ameiryce północnej, czy- 
fftfiou# będą zdjęcia filmowe tegoż zaćmienia z dwóch 
balonów sterowych, które >ą wtasuośdą rządu Sta
nów Zje^oczooycli. tj. z .jShcRinujdoałr i „Los An-
łrenfeu.

AisitioaKwuowie •ainierjtlcańisey p̂OHMiciwają .sio po 
tych zdjęciach dłonkos-łych wyników, poaiciwuż uluwa- 
lą takie m amonity, które ellia oka ludzkiego w Lnnwv• , V

iworwaam zaćmień.

* dziedziny komunikacji.
DOŁĄCZENIE SAMOCHODOWE KOPENHAGA—

PARYŻ—RIYEBRA.
Z Kopenhagi tdjomosraą, ‘ że zawiązało się taan bandlzo 

poważno koaiisoiłcjfiim, mające na celu zapinowaidizeirule 
stałego połączenia samochodowego między tern mia
stem a Piaryżem w miesiącach tetniLck, w amesfiącadh 
^  zimowych, ma być ouno przedłużanie aż na Rivierę. 

 ̂ Odłmo&ne samochody, UTiziąfcteonie iz WHZóUką możliwą 
|  ^T^odą. diki podróżnych. óbliidzoaie są om -zabranie 

K̂ ador po 15 osób, opmóctz szofera, i konduktora. Zra
zu mają arie ku/rsClwać 20 razy na mtoiac, później — 
^od^ieimie.

.ZałożyoteiŁe konsorcjum są pttzekołnani, że teoi nio
oT sposób P^dtnóiojwaiTiiia nta dlaffiefcie przostfaumie,

^^^-aiwidjzie droższy <*d kolei żertaiznycth, pnzyyanie się
J^^szechinjlc u łudzi zaanjożmych. tak, że nietowenn
P y t a n ą  .podobno bezipo^cfcio połączenia samojcho
^ orwłe między wszrs<tlbiiini cen trah w im i p m & ta m i En- 
r̂opy.

Psychjatrją ; kryminologia.
INTELIGENCJA ZBRODNIARZY.

Jtóry rodtzag ^brodlniairay posiada najwiî kiszij ia- 
^^gemojęy Tą -kwie^ją zajmatjc eię aufeltraiklkiii psy 

dr Minoęue -w ,̂ Tedjyczaxyini d̂ /ieonjiJkju anstrail- 
W izakładtzio dia. o/l>łąkartiych., którynn kremuje 

się wielka Buzba. pnziesitępców, prrzóka^zainyeh 
^ktem  — jptfjze dir Miaimpie — że naj&nte- 

^cntaiiejszym i przestępcanij z pomiędzy tych, któ-
jych obseitwiowałem, byli mordercy*. ASo i z pośród 
ych mojKi^ncó.w praiwOe- połowa wykazuje umyśle we 

deleikty. M5ęcŁzy przestępcanti na tle seksualnem 81 
I^oent posiadało bardzo słabo rozwiniętą intelagen-

'.^eden z niich sftał na. ]x;<z:ioan;e uk>; aitailmłego 5-iet- 
tfcieefca. W gmpłe fałszerzy, oszustów, hoch&ta-

u którycłi ]lhitłeiligłeiiiiq]a sftosaiuikowo potwiintnia 
na (wyistokóin stopniu, tytko 50 procent było nor- 

Jllatode razrwilnSętych.
W óaJi^ym ccągai dir Mimioqiue mówi o ^aftiorwisku, 

■3^ie mogći u(pK>śCtózioni inniy4k>wx) zajmują w sjpołe-
0aefetwiie. Wodfcg jego sita/t-yteftywaayoh obikweń ^
^00 osób, umysłowo n:edaxmzw uKiętych, 75 jest poiy- 
^oanyiDii ca tootkamł społeczeństwa, a tylko 25 wy- 
*aomje zbrodnicze pfppędy. Pirocważimi za-tem kh ifttóć

■v

Katastrofy w przyrodzie,

Wotse zasypuje piasek.
Pinz^z ' Helsingfors doinioisrzją, z Mćfeakiwy, ze nzoce 

-Wołdze grozi zasypaułe piaskiem i t o ' niHylko przy 
ng&cSiUi, gdizie odidâ waia już st(\\ie5'djzvomio ta i  falklt,' ale 
it>alkże i w średuiikn biedni.

'Począwszy od Cairycyna aż po A stracha ń sytuacja 
je$b togo rcdiżąjab że iniebaiwiean bęttóe Wołga tam 
•spławiną tylko w portze deszczowej, >Mzg4ęk!i;:i:e tajiTMi 
śniegów.

W kotoc-h ifitchiciwyeiii pnzypi>sują ten kaitastriolahay 
Trzeczy Hytorzebknhi lasów w górnym biegu WW-

g:i, co ^pc-wodofwało izm/rdej^zenie ^ię i itó d  wody, SjjJy 
•u-agą̂ yj pizAyz jej łożysko.

Picmieważ zaś nli^zezenle ty d i Lasów nie ustaje w 
dalkzynn ciągli —- ]>.’izeto fftioipnnoiwe z^ypyiwa/iik pirrzez 
piasek tej n n ^ u m ir!ejjeeeQ ant-erji komuoi'iika.eji 5vOdbej 
\̂r lvCi-ji, n;e be.kie mogło zositać porwstrzymawe.

<* ■>*z»

Orkau w  Anglii, Niemczech i Danii.
Berlin. (AW.) Onegdiay szalała nad Anglją szósta 

burza w ciągsu ostatnich 11 dni. Osią ginęła ona naj- 
wi^ki-izą szybkość 70 mil morskich na godzinę. Połą
czenie telegraficzne między Londynem a trzynastoma 
miastami prowrncjonaJnemi poprzerywane. Na 14 li- 
nji telefonicznych do Paryża 11 zupełnie popsutych. 
Tamiza wciąż podnosi się, skutkiem czego położonde 
•je-it coiaz poważni.t-je/e.

Orlkan s-zaląjący na zachokie Lmroipy przeniósł się

obecnie także i na Niemcy, zwłaiszcza zachodnie. Do*
ł.kn/iętą niiim jest na.razie prowincja haska, gdzie orkan 
wyrządził olbrzymie szkody. Wszystkie połączenia 
telegraficzne i telefoniczne popsute. Pociąg z Pranlk- 
fnnitai taik zaplląltał się i w dtiurty z poi w ato  y cli sbiipów, 
że nwiŁsrano dia wyciągaBęcia go przyczepiać drugą 
maszynę.

W Danji burza wzrasta z każdą chwilą. Ruch bar- 
dzo ograiniczony.

Howe Jork powodzi Jniesu.
Nowy Jork. (AW). Burza ostatnia nawiała tak ol

brzymie masy śniegu na miasto, że dotąd ruch uli
czny jest zatrzymany.

Nad usunięciem śniegu i przywróceniem normalnej

komunikacji, pracuje artnja 20.000 robotników. Usi-
•kwa.iiiia te są. po części bezowocne, gdyż burza sza
leje wciąż wzdłuż wybrzeża i na morzu, zasypując od 
czasu do czasu miasto nowymi pokładami śniegu.

Rzeczy wesołe

Anegdoty paryskie.
Kiedy zwarł jeden z członków akademji ucz rzorno 

go bandzo upo.izyście, sJawuąc jego imię w ^zei-egit 
pochwainych m<m. Potom zwołano posiedzenie, by 
•ŵ Hbrać rui mioys.ee -zoiiairbego, nawogo członka do 
gnoma ., n i » t e i i n y c h ‘k. FonteneUe, jeden x uczest
ników zebrajilia. przemówił w te siłowa:

— Luka, która powstała po jego śmierci, wystar
cza w zupełności, aby zająć jego miejsce.

ą-v
i^Iarja do Vichy-Ohantbord, ncewidoma asysto kr a l

ka, ‘Zimiina pod niaiziwą mairkizy DaiffefaakL posioidała 
SłLyiimy w  XVIII w ieku tsaton, gdizie zibicrah się iuij- 
jznjaflddaniitisłi anężoiwiio toj epoki. Peiwmego ira^i roizana- 
wiaailo w je-ij stiLoióie oi cudzie świętego Djooiizego. 
W edług Legendy miał ooi po dekapakncyi iDowędmąw^ać 
iz gdoiwą śjwicią pod paiiią  aż do Sd. D enk. •

—: Ach, — rizeflcła Daiffcfanid — to tak, jaik za
zwyczaj dzieje się w życiu, tytko pierwszy krok jest 
trudny, reszta idzie już gładko.

ss -i* *
Dmiiiartiuog FonteneUe Lnibia.ł sizato-k szjparagi, przy 

prawiono oliwą. Poiî rosi-ł gecKnafc peiwmego m m  snv̂ e- 
igo pcnzyjaciCla, który jtwlał tę połtmrwę z jna^łem. 
.Rzeki więc do niego:

— ZrcA.ię dla c.icbie poć,\\iocenie i każę część szjra- 
crajgórw pirzyû rarw-ić dHia tóebie speqjaMro masłem.

Kiedy jnuż tsiadaino dlo sitołlii. gość nagle zasłabł i 
'rue^podr/iaaiy atak sercowy inotożyl kies jego życiu. 
Wtedy ziry\wa się Foaitemeillbe i 'Leci do kuiclmk woła-

■jąc:
— Wszy&tko z oliwą, wszystko z oliwą.

* % *
Abbe- GaUiani przysłaichiiwuł się kiedyś, jaik śjpiê  

(wala sławna Sophie Amautd. DocOooła panował po* 
(W&iẑ ehiny ent.uzjnzan. Nalegaauo, aby i on wypocwde- 
idżiał siwoje izidainrle.

— Och — nzeikJ —- ona- ma najipdęOŃOiicjrHzą astnię, 
■jaka klechtkoLwiik słyszałem.
T1 »■ V  V* * ❖

W IBstwn wieku w-e Francji było w zwy.csza/ju, że 
rodzice kojarzyli małżeństiwa swych diziecń nie licząc 
,się .rnipeMe ze skłonnościami i sympatjami pnzys®* 
łych uaraetzooiych. S>m jednego prrezydenta ]>arlsa- 
anenłtu chciał kiedyś pokornie stanąć w srwojej obrno- 
nic i r7X?’kł śmiało:

— Czy rzeczywiście -zaanierzasz, ojcze, ożenić nmSe 
z tą niewaiasitą?

- -  Milcz — odrtz€,kł szorstko ojciec, i nie wtrącaj 
się do nieswoich rzeczy.

.Racica dmwu v,an Senkenberg, zftiany był ze s wego 
roztargnienia.. KieiH ś̂ zaproszono go na obiad. Zupa, 
którą podaaio. nie sonafcowiała rmi, a  zapomniawsosy, 
że nie jest we własnym domu, rzekł:

— Frzepra^zam, że zupa jeis+t taka niedobra, ale 
żona moja zachorowała i nie mogła się zająć obia
dem.

Iftraszhi walutowe a zdrowie.

Kto zwariował?
iZaiany plsanz fnaa^uski Tristan Bernard opofwiada 

nasitępująicą histoję:
— Otcnzymiałean ismtttną luoiwiinę z Reuiliiina. Zmałean 

przeirL "Wojną ut*ataitoiwanegx> nuailarza BanelibiinJd<orâ  
ikdóry często odwiedzał Paryż. W roku 1913 Brucih- 
biaudior ożenił się z Hkszpaafcp olć po upływie Mfcu 
miesięcy iwiĉ dziefliśflny, że uicieOdła ona z pewaiym Oiv 
miainimcm. Î artean 1924 rdkai Baiidibmdetr dostał się do 
s,apbtaila. dlia- nmy^towlo chotrych.

Przyszła- wio(j(na. Nie- sł-ysiadiórny więcej o biednym 
człowieku. Aż oto jdow-ieidizidiśrnjy się, że Buclbbauidera 
po iM-owiięciiii latach wypns^ozonk), a lekarze orzekH, 
że wyzdrowiał.

WysrodSt on ze sizptek. wtowreaii, nta^ąc ize sobą

może i wykony wiać procę pożytocziną: oozytwriście m- 
ikoj t-ej procy maiisi być doste*ywauy dto poziomu 
umyt-łow^go tych anM>omaiLnych jeriuiostók, Wiete z 
pośród nich [iotirafi wykonywać tylko czysto mecha-

-rzoczy zapieczętowane w chrwuli umtozcaetnia go tam. 
Zawołał oai dOroźtorza i kafzał isdę odrwieić do hoteftu* 
‘Wytóładlając, Bucbbiator pytta, iii© mależy się za jarcjdię.

— Trłzysita m;HJcinÓwr marek — brzmi od5piow’iedż.
— Niie jestem usposobiony do . żartów^ mój drogit 

Oto macie dizie^ęcio-martową monetę zkxtą...
-BuciblbinKior odkliaDił isiię. Doróżka/ra wybuchł gło& 

nyim ktikcheffn: 5
— Paniie, -panie! Zacizekajże pan na reŝ zrt-ę... Wkuie* 

uiean paou hw*ść miĄjairdów...
(Miałarz dostał ®awrofcu głowy.
—  Zaipro\MaxM muiie do  szipiitalta —  jętknąl irngLe —  

nie jestem wyHecawny!
Zaankinęli go zmowni w sz(pSfta3ai.

ndczne czynnośca, które zawsze mrnuą być (fedtne i (te 
Esame. Najmniejsza motana w rcęnuarnym trybie Mb 
życia ł dfobtoifla wytrąca Ich z  rówrootcmgi umysto« 
woj i powoduje gaburzanla psydricme.
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KRONIKA.
REPHRTUAR TEATRU WOJSKIEGO.

Wtorek popoł.: „Betłeean polskie" — wieczorem: ..Fo
ta1

środa: jjdjodą"..,
OznWLrtek: „Fotel 47".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*"
Wfcoaek popoł.: „Tancerka w maisccv‘ — wjwwó-rem: 

.JłrabiKa Mairica".
Środa: ^TWjcerka w masce".
O/jwartek: „Tancerka • w m&sce".
Piątek: „Taraicerka w masce".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
W torek popoł.: „Krowoderśkio mchy; — wieczór: Wie 

■eaór Sylwestrowy: — o 10.30 wiecraótr: Występ „Qui pro 
*quo".

Środa: „Jedynaczka króla ciwk-oiady".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Promień: J)w ie  sieroty"; w rolach główomh Liljainia 
Gish i R. BartbcUme.

Reduta: Gd dnia SI gmudoda: Wesoły program Sylwe- 
itrow y j Nmroroazny, w skład którego wchodzą 2bileto
we arcywesołe km ed.je: „Fafcty pod pantoflem"! żatośli- 
wa komedja w 2 aktach z Fahtyan grubaskiem; „Kandy
daci do stanu małżeńskiego", 2 akty poważnych poszu
kiwań mężów i żon; „Gwałtu co się tu dzieje", 2 akty  
* królem humorystów Mac Smnetem w no# gŁ; „Partyj
k a  pokera", z 11 asami w jednej talji kart, 2 akty śmie
chu z Mae Sensnetem w roli głównej.

Sztuka: „Dziewczynka z OSendy" z Mairy Pickford.
Udecha i Zachęta: „Dziesięcioro przykaaań", reżyserji 

Cecdl de Deeiie-1 wytwórni Paramouart.
Wanda: „Ze świata podniet i obłędu" (Narkotyk): w ro 

li główniej Arnold Korf.
Warszawa: „Konduktor 1492", korne d ja w 7 aktach — 

i match Graco viaAVlsła.
 oo------

NASTĘPNY NUMER „GOŃCA KRAKOWSKIEGO" z
n todu przypadającego dziś (uroczystego święta Trzech 

li, okaże się we czwartek o w ykfej po-rze.
- OSOBISTE. Wojewoda krakowski p. Kowalkowski wy 

.jechał w medzdełę popołudniu na zjazd wojewodów do 
Warszaw v.

KOMENDANT OBOZU WAROWNEGO W KRAKO
WIE płk. szt, geai. Stanisław’ Mâ rjaaa Augu«.yp, przyjmuje 
interesentów cywilnych w swem biurze płac św. j&agda- 
leuy 2, I p. dodzienciie od godz. 13 do 14, w sprawach 
jedilak bardzo pilnych o każdej porze w godzinach urzę
dowych, tj. od godz. 8 ranso do 15.

TEMPERATURA W STYCZNIU. Z obserwatorjam 
astronomkmaego komu udku ją.: Wczoraj odnotowano* w
obserwatorjum ałStromomicmnem w Krakowie temperaturę 
16 stopni Ceteiusiza. Jest to najwyższa temperatura, jaką, 
w ciągu stu lat odnOtowiam w Krakowie w miesiącu 
styczniu, to jest od cizasta, od jakiego* czynione są w Kra 
ko,wie z&póskfi temperatury.

ZAKRYCIE ALDEBARANA PRZEZ KSIĘŻYC Obser
wator jum kohowtsflde kompndkuje: We wtorek 6 hra. po- 
ppłudmu -nastąpi zakrycie jasnej gwiazdy Aldebarana 
przez księżyc, będący w fazie między pierwszą kwadrą 
a pełnią. Gwiazda zniknie aa ciemną rderwid oczną częścią 
Łareizy księżyca o godz. 16 min. 3, ukaże się na jasnym 
'sikiraju tańczy o godte. 17 min. 7. Momenty podatne dla 
Krakowa i okolicy. Początek zaćmienia dostępny będzie 
dła osób posiadających p^yna jurniej lornetkę, gdyż oko 
nieuzbrojone nie dostrzeże gfwiarody na jasnem jesao/e tle 
nieba*, zaś zjawisko ukazania się gwiazdy będzie można 
zaobf^uwować większe mi. lunetami. Dopiero wieczorem 
około godiz. 18 wyraźnie widać będzie gwiazdę na prawo 
od księżyca, iprnytem z  każdą godziną księżyc odsuwać 
■się będzie od gwiazdy o odległość równą jego władnej 
średnicy.

Następne zakrycie Aldebarana w dtniu 2 lutego br. po 
póŁoocy zakończy seaję widzialnych w Krakowie zakryć 
jasnych gwiazd.

W dalszym ciągu roku 1925 i praez cały rok 1926 cie
kawe to zjawisko- nie powtórzy ifinę już więcej.

PRZENIESIENIE BIUR POLICYJNYCH. Biura IV ko 
misarjatu P. P. (Kai/mierz) przenaesione tzosftały z hotelu 
MUliera do koszar Legjonów ptrzy ul. Grodizkiej.

REORGANIZACJA OKRĘGOWYCH KOMEND POLI
CJI. Wobec io*zporzad.zenda o reorganizacji O'fcręgoiwych 
komend P. P. w najbliższym czasie zostanie wprowadzo
ny w województwie krakom^kiein urząd wojewódzkiego 
komendanta policji. W m>-śl rozporządzenia zostały znie
sione dot\'chczzasce urzędy, fungiijące pod nazwą .okrę
gowe komendv policji państwo»wej“. Komendant* woje
wódzki bękae poiKegh' w zakresie wymkolenia, uzbro
jenia i d>is*cypLifliy shiżbowej głównemu komendantowi 
P. P. w WairsizJawie, zaś w zakresie funkcyjn^rm wład.z>r 
adm lnistracypej n  instancji.. Ko.mendant wojewódzki P. 
P. wytooouje swoje zadania pav>v pomocy persomlu, wy- 
ziaajc©otnego mu przez ministra spraw wewnętrznych. Si a 
nołwisko eftałyich zastępców komendantów P. P. zostało 
n̂fiesóoffue. Reorgmiizac^ ta po w ie rn a  znoczime kompe

tencje uaczehiika wjdz.iału bezpiecaeństwa, województwa., 
któremu podjporz^kowanK)- obecnie służbę policyjną na 
całym terende województwa.

.ŃA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO. PLrna J. 
Steinberg, zakład, \arty£t}TC®noHStoIardkfi w Kraskowie, zgło 
frifci w Komitecie 1 Kudowy Muzeum Narodowego pisemną 
deklarację, mocą której ofiaroje 3ia cele budowy Muzeum 
Narodow^ego dostarc>zenie bezpłatne głównej bramy wcho 
dowej do nowego gmachu muzealnego, z drzewa dębo
wego. Ten piękauy czym obywatelski będ<zie niewątpliwie 
za^ęcającyin przyjkRadem dla mniyoh firm i przedsię
biorstw budowlanych i przemysił>ow\ich.

PRZED PODWYŻKĄ CEN PIECZYWA. Wczoraj od
byto się przy udziale przedstawiciela województwa. Iżby 
hanidl.' i p»rzem. i stron intem=owanych posiedzenie ko
misji cennikowej w sprawie cen chleba. Komisja przed
stawiła. odpowiednie wnioski województwu.

SPRAWNOŚĆ STRAŻY POŻARNEJ. Wczoraj o godz. 
10 rarro komisja z* ramienia tymc/ziaisowego -ftydziału sa-

W Tjwiążkiu z podaną, przez nas w ostatnim naime- 
rze wdadonjośoią o aremlom^aniu kilkRidzaesięcmi ko-

w Krakowije, dowiadu^jemy yę  dal
szych następuj ąoyoh sraazeg^ów:

Po pfraewirode' zawiązało sdę w Krakowie Stow\ 
młodsdeży źydmi^fciąi ^Jngmdił, cz siedzibą w domu 
przy- ul. św. Gertrudy", gdzie obecne mielca się kia- 
wjamia „City". Następnie „Jugond" praeąinowiad^ił 
się rua. p. Wodnica 1. 4. Tu atoli w roku 192fl Staw. 
to zastało przez brak. wla.dze wojew^ódżkie roi/,wią- 
fziaałe.

(Trzed śrwiętanE Bożego Narodaemia — Storwarzy- 
*zenie to tErządzało w .swym lokalni przy ul. Wolouca 
rwalne zgTomadzeaiie, daiałało (zateon wbrew zarządcze- 
uiom władz, TorzrÂ ijając clzdahalność nielegalną na tut. 
'terenie,

AYobec ^lodobnego staniu Jizeozy organa połicjr poli
tycznej ^ikroc/zyły w tych dniach do lokalu „JugemT,

gdizie odbywało się wfcutóe tajne ẑ romoadizjeaiTe juM 
leuwzowe 2(Weoia tego stowarzy^izeinia. W czasie tre- 
wrzp fflna l̂eroęio --w tym lokaŁu lLozaie broszury, ode ? 
2jwy- i afisze ̂ k®mntóiitsityxiizine, drultoowane w żargoni 
ora,z aresztofwiapo 60 osób, samyd* żydów.

IZ pnzytinzyananycih osób w wieku od 16 24 łat
odstawiono wwzoraj . z aresztów policyjnych do 
okręgwego: Schanerla f. R a ^ h e rg a  Jndę I^iE„; 
rzędnika ł^yw., Meżubergera. Chaskeaa stokrza^ Sl*' 
bersteina «Janasa Wolfa baoid]., Bet za Markusa Hiir̂  
scha. hau^U., Beinsi I^eoaia, Steinhandta Zuckera zjW- 
Rubin, Sećblera Natana ha«dik*wm, Roseugartena E® 
rice kiram̂ ca. Kurtiza Chaima Ruib.ina cholewkarza^ 
Pfeff-ira Barucim I^eiba fa te  Wa^senre^kłia*, praktyk 
karata złotniczego. Sa-lomonm Armakrauta handlowoa^ 
'Peóiwela Hirseha pomocnika krarwiecikieg-o i Izaaka 
Berkbamma.

moiY.ądew^ego, kontaolująca- gospodarkę gmimią w Ka-ako 
•wie, zairząd^&i zbadanie" w .jak «r,yfcikćm czasie straż po
żarna ftaw a, się ua miejscu -pożaru.

Bróija. -wypadła doskomie. S traż  wezwana sygnałom, 
urni-eszc*,7>omTn na- budynku magistratu, zjawiła się w sole 
jedtnegry phi<x>mi wraz z swym sprężystym mcooetodklem 
Obklo-wic/zcm w ciągu nie^pełtna- mimity. Na miejscu pirzod 
magistratem komis,ja przejrzała szczegółowo wszystkie 
wozy automobilowe, które wyjechała, do alaJ-mu.

Komisja porażała się nader j.wchlebnie o sprawności 
kraiktwsikiej straży pożarnej. Po alarmie komisja udała 
się u KćrażiULcę cra,z do za,kładów’ filjalawch fctraży dla 
■zbal^uda ich staniu.

WYNIK ZBIÓRKI NOWOROCZNEJ NA RZECZ PO
GOTOWIA RATUNKOWEGO. W zbiórce noworocznej na 
cele Pogotowia iatuaikow^gt) brało udział osób 76. Do- 
tyoh?3watt zebranie yA 9292 gr. 27. Nie jest to jeszcze wy- 
m k  ostatecm y. gdyż datki roworoctftne od rofzjnait^h in  
stytueyj, firm handlowych i pa^emysłowyich oraa osób 
prjTwatiuTh wviąż jeszcze napływają. IKi^ki propągaa- 
<kzae przybywają również nowi ozłoa^owLe z opłatą rocz
ną 12—24 .żt Ńarzwuska nowf\x:h erzłontków odtąd stale bę
dą ogłaszane.

Komitet zbiórkowy składa podziękowanie za wzięcie 
udziału w zhiórce następującym osobom: Kołu P&ń TSL. 
'jl pp. prez. -^edtocką, woje^v. Gałecką i prez. Wawrau- 
■schową, ilalej bar. Goełzowi-Okocimskiemu i firmie Wi- 
biral i S*ka za* hojne ik ry  w naturze, pp. dr Zapałowi^zo- 
iwi, Michalskiemu i Haberowi za praeę orgamza-cyjną^ p- 
nio-m dyi*. (»oldmanowoj i dr. RiemicJdej za sprawowa
nie obowiązków’ gostiodyii, pp. Nowiakc.w^kiemu i UBrna 
.nowi m- żinud/ną pracę 24-god.zi'iim odbierania i liczenia 
pienię.lzy zbiórkowyeh. oras ^•słzystkhn o-soboiu, które 
brały w kiał czyrany w .zbiórce dizienmej i nomej, a prze- 
dewśizystikieni pani Gaabc-wskiej, któoa zebrała zł 519. Na 
drugiem miejscu znajduje się |>. Fiwier z krwołą zł 456, na- 
trze cu om p. dke t-n rszemcz zł 430, na cziwartem p. Majew
ski zi 373.

vZ flniri -haindk>-w\Th i przem^lo^vyich o-râ z osób prywat^ 
nyx-h na^dęk^ze kwoty złożyły: zł 50 ftrmia Bev;er i ftka, 
skład bielT/my% po 30 zł Z. ZdanowtcŁ, W. TbeobaAcL, Pol
skie Zakłady Garbarskie, fabayfka caekolady „Qptlma‘\  
fabryka wódek ^Krak.usu, Akie. Baiuk Hipoteczny, po 25 
zł dyr. F. Wiliński, Polski Badk Przemystorwy, Bamk Ma
łopolski, Warszawski Barrk Handlowy, Dom bankowy A. 
Ho-łzar, po 20 zł. Knebel, Juttner, Pisohćfnger i Hka, Mły- 
tlv fKiakOiWskie, Wvżwómva Ghieba Ziamo, Oskar* Pi- 
sćhinger, Giełda Pienfiężtua  ̂ Tbw. Kenifekcrjnc, F. Bo- 
.gtusz, ̂ Powm. Back Związkowy, Kasa Taq?;owa, fabryko, 
'.Kiiy-swtał41. Tow. Wyr. Gumowych, Aust^o-Daimtor, fa- 
hn^ka „Górka", Helem Smo^areka, Gebethner i Wolff 
(dabm  Ikwioła pra^rrzeeżona), dr Abłanioowe-z*, dr Clxxs- 
imarg dyr. Deiches. Firma „Eshape" zioż>2a rękawiczki 
sf7^ferskie. Kwż)t mnaejs^Ayh niż zł 20 nie mnieswcKamy 
z  powodu braku nuejsca. Dalsize datki p»c,ząnv?*zv o<I zl 
20 będą dodatkowo ogłoszone w połowie styewnaa. Kie- 
ro^mictw^o Pogetewia ratunko-wego składa pnzy tej spo
sobności serdeerane poddękowaraie paoru Stanisławowi 
Goldmanowi za ze "ganiło wari e zbódrlń i kierowacńe nią 
z  tak zmeanem poświęceniem sił i »craaiaiu.

SPŁOSZONY KON STRATOWAŁ KILKA KOBIET.
Dnia 4 bm. koto 6j30 wieczór ^ptoazył się z me wyjaśnio
nych powodów na uL Fr.mck^łzkańslkiej koń dorożki Nr. 
97. poważonej przecz właściciela jej, Antoniego Dralńkow 
sklegos zam. przy u l Chocian^kiej 4 i p«>ndósł w kienui- 
ku ul. Zwierzynieckiej. ciągraąc po- dirodize dorożkarza*, 
który mimo upadku ma bruk starał się kania za. lejce 
utrzymać. Gdy dxwożkcurz wypuścił Lejce z ręki, koń po- 
tpędiźił galopem wr ul. Sra&zeiwsjkiegio, Podfwale i Kapucyn
slcąs gdzie został przez pinzecłiodaiiów' zata*zymaary. Ofia
rami wm adku są: Anuai Ziębó^ma. lat 20, zam. R>dwa.Le 
27, Klementyna Winkowtska. Lat 64- żona emer. ahT. grm7 . ’’ r l i ____ s : n

'waę:̂ z,\Tcn- — -
TO7.BzatóIieg'o konia o-pai.ro,j to  pogotowie raLum!k)CK\w.

KRADZIEŻ GARDEROBY.
dnik z Woli JusłowBkiej, doraaósł o kradzaezy^garderoby 
wartości 253 z i której dopuścił się jego służący Jan 
Tomeayfk.

ŚMIERTELNE PCHN1ĘOE BAGNETEM. Onegdaj are 
sztowarao i oddąino isądowa wojskowemu w Kraikowie 
płut. 11 p. p- ka^joraowacn^ego w Taroowskkh Górach, 
Frańcdazka" Białym*, M óry dnisa 26 grudmaa 1924 iua dro- 

, die prowadzące] do Ryozowa w pow. ośwdęcdmskini, prze 
bił baginetem vStaniskvwa Kaskonia.. Pclmięcie było śmier- 

1 teino. °*dvż Kaykoń na. mieycu pociiósł śnderć.

DEMORALIZACJA WŚRÓD MAŁOLETNICH. Wmw*4 
szia kromka policyjma notuje fakt, któryf rauca jatskaTawê  
światło na demoraJizaeję, jaka szerzy się wśród nielet'; 
mch. Oto arefi&towano w Tamnowie Śtefam Sajucha (lał 
16), Jaraa Borkowskiego (Lat 15) fi Aleksatndra Kukłę dał 
11), ktoâ zy w ostałmdeh dni<uch girudmia napadli ma canenr 
łami żydowskim w Tarwowie iwa Hetonę SegaL powalili 
-ją ma, ziemię, wyrwali jej torełjkę z  ręki, a mactepmde umi
łowali zedrzeć z niej pLametz. Napadniętą uŵ oMł z rąk 
fOłapast-ników jeden z p̂ zech-odudów.

piękrL̂ xh, który postrzelił się przypadkowo z braunang^ 
w niogę. Po ziałożemiiu opatruruku ofiarę nieszezę^Kwe-^o 
wjpaaku połecono opiece domowej.

  oo—
Z SALI SĄDOWEJ.

O STRZELANIE NA SALI ROZPRAW.
W (Lulu 29 lipca 1924 odbywała się w sądzie pow. n 

Chraainowie przed stę&ziią {^anrarskśm rozprawa karma 
przeciwko Rozalp Adama sokowej, oskarżonej o obradę 
cizei. Gdy sędzia ogłosił wynok, śkazaijący Adamaszko
wą, mąż jej Franciszek Ajdamaszika- który dłuższy już 
czas podesas rozprawy po-zeaiedizaał ma kórytanzu sądo
wym, wszedł nagle do sali rozpraw, wystąpi tuż przed
h a  I f n t M r f i  6 . 0 * 4  A r t i * v \  i  r n 5 ł A . f A O f » v i  4   — _ «  •

ęy nałożył na Adaiuaiszika karę dyscyplinarną 14-dnio- 
wego aaesMtu. W chwili-, gdy policja- fi dot2»rca więzień 
mieli .-\jd'ama«zk!A odprowadzić do więaieA zacaął się ople 
rać, w^jzrjikjujiąe: jest sprawiedli ẑ>ść‘‘, dopiero
porry pomocy lomych policjantów udało się Adamaezika 
(z trudem wyprowadzać ze sali. Na korytairzu ziamiast 
udać się na. lewo, gizae prowadzą drzwd do aresztów,. 
Ądamastzek skręcił w boik, a Słtonąwpłzy z powrotem z» 
progiem w sola rozpraw, ^{nzelił do J. Najmowej, która 
zasikaj^zyłia ożnę Adamiaszka. Jeden z policjairtóów, cshwy- 
cawBłzy Ajdaom<szika za kołnderz, odcftągpiął go ookolfwiek 
iw tył, lecz me zdołał prze^rdkodzić AdamiaiSzikOłWTi w dal
szej ftrwdafnsnj©, tak. te  Adatmaoiztek. powdóinwe strzelił 
do sali. Policjant zatrzasnął dtrawi dc %ali w ten sposób,

gfca pomoc.
•Węfuutok strzałów powstała- na aali rozpaaw paadka^; 

ĉ zęść pul îczinosci zaeiz^a się ratować iicieczką pjrzô  
okno, hinJi pootw^eraJi drz{%t, n któayeih Adamaszek om.ił 
?trzavbun-i. K iedy najeszefio rozbićjenno Adam asz.ka, przed 
•stawił się cewo-m ludtzfi niosących raitnneik, krwawy widoki 
Oto w îkufek ^rzałów Adaumufrzika, wiło t?dę ma sald troje 
łudzi, brocząc kawną. Z pośród rannych osób Mitoła-j Mo- 
rawiefki zmarł przy opteracp.

(W *dmi ^*cxorajsz™ w sądnie o-kr. -konn̂ Tni w Krako
wie rozegrał sdę epilog te j spi-awy. AdamaszeJK stanął’
przed trybunałem;, oskarżony o> -zheodudę usitowamego*1
m-ocrdersitwa i xa przekrocjzenie utodozwolonego aoażenaa*
broni.

Na rozpaa.wue Adamiastzek̂  me poczuwał się do winy,* 
tłumacząc się, że był w takim stamfie afektu, że nie wae; ,j 
dział co robi.

Po pirczepro wodzonej rozpî awre izopadł \\yrok, zeusądzu- 
jąc-y ^Adamiasizika na 5 Lat oięźikiego więzieiira z obostrze- 
nfijanw. W motywach wyroku podmó^ trybunał, że urwrŁgdę 
dradojąc ̂  podłiiecenie osikarżorlego ,w chwfiifi popełnienia 
czym, jako okoberoość łagodzącą — wymierzył nrni my : 
mfeizą ustawową karę.

-Trybniałom pa-zeŵ L̂nicrzyl s. o. Miimimch, wotowald: Ko 
rappack i i Lizak, brorafił adwr. dr Rosetmzweig.

ROKOWANIA p o l s k o c z e s k ie .
Warszawa. (Tel. wł.) 6 ban. Dz&fiaj roa^jocizęły sdę 

w W^^zaiwfe rotoerwaróa póŁsiko-caoe^e o zawarcie 
traktatu handlowego.

RADA te c h n ic z n a .
Warszawa. (Teff. wł.j 6 bm. Na na jb^zem  pos*ie- 

dlzeraiiai rady nrdi-dKrów Tiołzpatrytwaaiy bę*Mie projekt; 
trtwiomzetnffia ra d y  tedhotoaanej paray mSttSsterstwłe ko
lek Jedraiem z głównych zadań rady tcchraicnuaey ma 
ł.y ć  opraoowai^iu^ -ripcsióbów ptr^ejściia* k d lć i ż e la ro y e tiŁ 
ma pirccJl^hfitHr t̂m^a pańśiiworwie.

- i
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Polskie szkolnictwo,
V KONKURS NA STAŁE POSADY KIEROWNIKÓW 
SHi.óŁ POWSZECHNYCH W KRAKOWIE. Rada rakol- 
oa miejska w Kaakwwue ogłosiła kx>askwrs na. sitaie obsa
dzenie piosad. IdercHwindików w ię d n ie  kaerowniazek na- 
&ępag^cryeih sdedfrnik)klas*)nv^h aakół powtsEeehnych w 
Krrako<wie: im. św. Wojciecha, im. św. Barbary, im. Gmc- 
kiego, im. Konarskiego, im. św. Jadwigo, im*. MiLckiewi- 
ętza, im. J. Śniadeckiego, im. Wł. Jagełły, im. J. I. Kiru- 
azewisJkiiegCK, im. Z. Kra-sańskilego, im. K. PluŁaskiego1, im. 
’4 k 5 t Ń1L Cbodkiewiic<za, im. K. Ujejskiego), Lm,

«>w*cik.degio, im. Z. Chrraanowtkiej, im. J. tMatejka o.raa 
^^a^Oiwej szkoły im. M. Koipeamdka. Termin wauofcizenaa 
* * o n  1 dniem 5 lutego hr. Ogtozeuie konkursu
na 20 wobycih posad kSero wtriików isakół ppw^saeic-bnyoli 
w ltoakowae spowodowane zostało przeważnie przenie
sieniem wysłużonych tóeiro wnuków wizgi. kj.erofwtniiezek w 
stan e u ^ n ttry

ZJAZD ABSOLWENTÓW WYŻSZEGO KURSU NAU- 
^^GŁELSKilEOO. IDnia 29 grudnia 1924 odbył się w kra: 
kojwakiem Setminarjuan ntaue/z. męsikieim pierwszy zjazd 
ja,b&ft}iwmiitóiw grupy haiirianisityozinej wyższego kuirsui natu- 
.^yeaclskiego w Krakowie z czerwca i-924. Na zjazd przy 
było pranie trzy czwarte absolw entów  i lafasolwentek, re- 

usprawiedliwiła nieobeeniość waźnicmi p(rzeszkoda.mi. 
*|©brain;yeh powitał i zja/zd zagaił dwe.ktt.OT W. K. N. dr 

wobec d o c e n t k u r n i  prof dra Hrabyka, prof. 
Niemcńworej i prof. Klemercisdewieiza. Następnie wy

sysali referaty pp. Pogoda z Woli Rzędziiii^ikiej. prze w. 
komitetu zja/z/lowego, na. temat .^Nauika gramatyki iw 
Sflkole powszechnej1* orafz p. J. Klich z Wieprza mi te- 
3BQ* „Wpływ naliczycie la na społeejzeńst wo i społeczeń- 

rua nauczyciela.^. Nad ieferataimi prizyjętemi z aplau 
odbyła. się żyva- dyskusja z udziałem docentów i 

  poezem po załatwieniu kilkiu Sjptraw formal
nych uchwalenie* itótępny zjazd odbyć w 1-iipc.u 1925 r. 
^Pocrzątkowatno taifcże wa zjeźdrzie współpracę nad sło- 
^nikiean gwarowym. Wiecr/orem odbyło sdę w re^&uracji

koleżeńskie o- mitem na«tiw>tju.

I £ a t r a l j a .
Z _OEPEjRETW ,^OWOŚQw. Dszdś we w torek r - * —  

-VKuveerka w masceli, przeliczam wesoła operetka Holla, 
^leślicranin. wystawa i w^panńa-h' bailet zapewiJiiają ope
retce tej długie powodizeońe. Wieczorem .Jkrabina- Mari- 
^ u. We środę, cziwartek i piątek^ ..Ta.ncerkayym aseóŁ

Z KARNAWAŁU.
DRUKARZE ' JCOWSCY urz^dza^ dnia 17 stycz

nia w sali Saskiej wielką zabawę- ikariiłaiwałową im do
chód budowv ciasnego domu.

W SZKOLE KADECKIEJ odbyła się dnia 3 bon. w so
botę zabawa 5 Dnu żandarmerii pod protektoratem p. 
pułk. DolnewioUikiego. .Ba/wi000. się tB̂ zJCizerze. D-ochód z 
Kabam̂ y przezmaczony im cele kultiu\ałuo-;o& wiato we D-iui. 
Tątoe. prowaelziŁa firma I loeuing-W’0k_1 eeki.

BAŁ MASKOWY Solistów kraik, teatru operetkii „No- 
woóci(t pod protektoratem p. pre.z. Rdlleyo i d\T. Tad. 
Piliarskiego- będzie należeć bezspr7>ecmie dio największych 
fiei^acyj'bieżącego, kania,wa.łu. Oał\' prograim ro.i^się od 
'niespodzianek i ataakcyj. z udz.iałem naszych grwiazd ze 
świata artystycznego. Tańcami k ito w ać  będzie mezjt-ów- 
uany baletiuastizL Ciesielalki. Bał maskowy odbędzie się 
y  sobotę 10 btm. o godiz. 10 wiecziore-m

Zawiadomienia i komunikaty.
ZARZĄD LOTERJI TOWARZYSTWA POMOCY IN

WALIDOM WOJENNYM 1 WETERANOM z 6̂1 roku ko- 
mumkuje, iż termin odbioru fantów upłyrwa z dniem jo 
sty rnda br. Zgdosizeuia. po u^dwie powyższego terminu 

będą uwuzgłędimone.

Z|stoUC9 PołsKI

Amor na usługach reklamy.

Została bez narzeczonych, ale za to zyskała nowych wielbicieli.
BmkupeNEteó̂ kia aktonka Ojperetkowa Klara Pajrtos 

była od diużsE£gK> jfui caais.u zaręczana z węgierskim 
literaitean Zsoldosem. Przed tygodniem nićał się od
być Ich &Liub. Psooweważ (paataa Pairtos jest małoletnią, 
a ojciec jej żadną nłarą zgodzić się nie chciał na jej 
małżeństwo, słałsnoowano pisemne zezwolenie rodzica 
i młoda para zjawiła się w uirzędzie (dla podpisania 
aktu ślubnego. Ale tu na^ąipiki praaszikoda. W urzę
dzie zastano ojca panny Paantos, który oświadczył, że 
na ślub nie zezwala, a przedłożone pisemne zezwole
nie piętnuje jako fałszerstwo.

Młody, krewki Zsoldos nie dal za wygraną i posta
nowił raz jeszcze w innym narzędzie wziąć ślub. Gdy 
jednak w umówionym dniu zajechał autem przed mie 
szkanie narzeczonej, aby w nieobecności jej ojca upro 
wadzić ją i wziąć z nią ślub na prowincji, ujrzał wy
siadającego z powozu drugiego młodego człowieka

we fraku, z białym gwoździkiem w butonierce. Pa*
iteui udał saę do miesizifcaaiiia paamy Pateos a Zsoldos 
•za nian. (Jkaizalo się, że był to drugi narzeczony pan
ny Patros. Rywale urządzili taką awanturę, że mu- 
siano zawezwać policję. Na. potep pogodzB się, do- 
szedNzy rychło do przeikouajiia, że diva operetkowa 
zadrwiła z nich obu, zaprosiwszy jednego i drugiego 
na tę samą godzinę, aby wrfęli z nią śhib.

iZsoldos zerwał zaręczyny, leciz to nie bairdrzo zmar
twiło paumę Paitros. Narzeczony zrobił jej taką rekla
mę, lże w parę dni później, miała już tuzin wielbi
cieli, z których każdy ofiarował jej swój majątek 1 
nazwisko.

Literat ZsoMos był potrzebny tak długo, dopóki 
nikt idę nie :;irte,rf‘śOfTOł początkującą alktorką. Roz
reklamowana dtva chce zzrobdć karjerę i czeka na mą 
ża m>Ija/ndera.

Z  ż y c i a  z w i e r z a ł

Wybryki złego humoru u słoni.
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f i^ R E S J E  PRASOWE. Wobec yt‘h \\\r
wychodiząiciem w Gdań^kfii cz^ ł̂cipitśonie niconiedldican 
..„Dianiziger Nachircchtm^, art-yfldulsóiw, wymiie-
rso-aydi praeeiwiko Pań-rtwn Ite-Lklcami, Mim. Spaaw  
W m u  odebrało pLmu tcami iLeibit pocatowy.

O WZNOWIENIE POZWOLEŃ NA BROŃ. Konm- 
:§amz rrządał liti n jia-to  Wauwẑ iwę, p. Jaiiflnćdoiwie  ̂ wy
stał żarząickcmie. mysi którego o^ohy. które poskła
dały po7jvsx)ileii3;-o ma broń na 1024 r. ortjfOwtią/zaaie są- 
'^zmmdć ,ic do- 28 ln.utt>go 1925 .udku. Po tym czasie 
'dawtne pozwiolon-a 'bęcUą. mitwiiżnio. pnzymean wiinńi
^eziasłtosó^un!1 a -.się do zuttządizeiiia tego bęnlą pwLą- 
gani do odipê ĥyiizraJjiitości zia- iiielega/lne pos/iadaude 
"broni, a. broń bęiżie koiafiśikoiwatnja.

Dole I niedole narzeczonych.
LOGIKA KOBIECA.

— Nie poizositaje pijam nile iinmeao tló izrobieoia — 
uiów] pa,ima Zosiit do. pauui \Yla;dy.shtwa — jak pnze- 
teH^ić siwą iisi;rrzeci»Oii>ą.

. — Przeprosić?... Jaikto? Pnzecjiież ouia dio-btize wie, 
iż ja  mam racoę, a niie ona!

— No, w ilalkiian razie- musi parci dołączyć odjpowie- 
-daj p^ezem do swo-ith prfzcpno^mi

Znane francuskie pigułki

CASCARA HIDY
Najłagodniejszy i najpewniejszy przeczyszczający środek 

Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

VY póln ckch lo-aanerykat l̂kiieni mieście Peru (iSitun 
Iudijaina) zidianrzył się pairę dina teonu wy|[)ad't>k, który 
naibaiwil jego mie îzikańców jporciządlnieigo straciiri, imając 
<pnzyiteon pewî eu pot̂ fmak hfimnorŷ tyciziay.

Do- wizuriajukowta,niego miasta pnzyfbyt rciiodiaiwmo ter 
mu cyrk wędnomiy, ix>siadałjący, oprócz znacznej 1> 
»cziby korcił, śfpoirą irifeaiiaiżerję. W skład1 jeg wdlioniiziło 
amęklizy iulnmii1, 5  ogmommyich słaniiów, biorących t-akże 
udlzial w ptfzodtdamderctuich.

tKn-yttycizrcrê o ponanfkiu
Leonie te zaczęły okazywać zły humor, rozwaliły
budę, gdzie były zamknJięte a, rycząc przeraźliwie,

wybiegły na miasto.
Ła-two możiiLa 1 wyobrazić >:óbie }X>ą>łtoch, jaźlci p-o- 

fwirtał m  gdy ToizjiUiẑ ue kólosy ipogajwiły się
n a  nich, nJiszcząc ze szczególną lubością wystaiwy 
sklepowe.

Po jakimś czacie jednak pizechOfiliiiie oąirzytcnitńeilli

i jołącayflji idę zc słnżibą cĵ -.kowu w paśc-i^u za źbie- 
ga/mi. Lm więcej jeduaik ihuidtzi goaidito sł-onie, tem szylb- 
cioj ue*iekał)% a gdy aiapotkały po- dirofdke budya«ik 
c!irenv1nrjaiuy z warc^tałtcni napraw âiirnoohodótw, k tó 
ry s!1aI ma liuji ich biegu, zlbairzyły go w cóąg'u mi
nuty.

Że iiiikt z ludfzii: nie odtoiósił srzjwanku w czaisie tego 
bizaj.ónogo pościgru — n/a l̂eży do- prawdziwych cudów
•za*li:.mvć.Ł.

Wreszcie wpadły rozszalałe zwierzęta do rzeki, pły
nącej pod miastem.

Zimnia :kąpitd tak dobiize iK̂ iilziała.ła ma uspokoje
nie ich uorwów. podrażnionych nieznanym jakimś po- 
wodean, że bez trudu dały odprowadzić się do mena
żer ji, kt.óaeg właścicieli będizie musiał izaą^aeić ogToan- 
ue ocKr̂ ziko-do waaiie «a szkody, .poczynione <przez nie- 
sforne shwaie.

-I' *£•

Elektrotechnicy polscy.
UROCZYSTOŚĆ ELEKTROTECHNICZNA W WAR

SZAWIE.
Zjazd elektrotechnik ów z całej Polski

IMcń 11 styczn a ba*. bęiMe dniem uaoozystym dla 
okktrotochiiliki polskiej, w dniu tym {bowiem o gwlz. 
12-ej w jpohidniie w PoHitoelmico wnar^zawskiejj odbę
dzie się uroczyste wręczerte pierwszych dyplomów 
doktorskich 3 wyibitaiym acaiónym elekstryikpni pol
skim o rozniesie etiropąj^kim rpp. ]û of. dr Ignacemu 
Moścackiemu, Karolowi Pollakowd i airź. Aleksandro
wi Rotherlotwi. Na nirocizy t̂ość ma przybyć P. Prezy
dent R/.eezyp^^latoj, Ministrowie. przodstaiivLc!ełe 
władz, tecJiniki, pnzeanyMii i nauki-. Zaproszeni r-ą ró
wnież przedstawiciele wyż-sizych uczedni technicznych 
Firancji, Rumunji i Czech.

Z ]x>woi:lii tej ur.octzysitości zjeż<l-żają do Wahsz.wy 
elektrotedwiicy z całej Policki, O godiz. 5-oj odlbędzie 
się lyankiet w salach Sttowarzysizenia techni ków, wy
dany na. cześć jubilatów, uar/.ądzany p-zez \Stow. Ele- 
ktrotcchiiiików' Poiskich, Związek Elekitrowoii Pol
skich, Połski Związek Przedsięborsdw Elefctnoitecn- 
niczmych oraz Zfwiązek Przeddębi orstw Tnirnwajo- 
fwych i Kolei Dojazdowych w Police.

Przegląd Elóktroteehidc-zny wydaje socjalny ze
szyt, poświęcony p'erwsizym w Polsce tloktioa-om ele
ktrotechniki z ich życiorysiiimd i fotografjami. W zc- 
iszycic tym znajidą się też trzy prace pióra naszych 
pierwszych doktorów. Prof. Mościcki: 13 styczniia hr. 
o gołdz. 8 wieczór wygłosi w PolLtechnice wairszaw- 
sddej odczyt na temat wydobywtaaiia azotu z powie
trza. •

Wsfzelikich informacji w s-pinawie uroczystość', udzie 
la biuro Zwiądku Eiektrorwini Polskach (Warszawa, 
Foksal 11) w godzinach biaiirowych od 9 do 3.

GIEŁSA
Kraków, 6 stycznia, 
tendencja dla W8z> 

była zniżkowa, spowodowana osłabieniem
Na dzisiejszej giełdzie efektów tendencja dla wszyst 

kich v>apierów 
się Wiednia.

7.33 i pół do 7.32 i pół; Nowy Jork 5d8 i pół, 526 i je
dna czwarta czek.

Akcje. (Cyifiry w złotych).
Bank Przemvsłowv■%" w
Powszechny Bank EjredytowyP V •>
Phajm a (B. Jawooirndki)
Żegluga Polska • ! •
Zieleniewski 
H. CVgicLs(ki Poznań 
Trzebinia żelazo 
Automotor 
Górka
Siier&zji
Polska Nafta 
Pokucie
8. W. Niemo je ŵ iksi 
Trzebinia Tłuszcze 
Elektrownia Siea^a 
Krakus 
°\)> i o rów 
Gnybie

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 4,50: Bank Zwiiążku Spółek Za

robkowych —; H. Cegielska Poarnń 0̂ 51; Paax>v»mv' 0.29; 
Starachowice 1.85: Żyra,idów 9,75—9.50; SpLrytus 2.70; 
Ohodorów 4.65— 1.40—4.50; Nobel 1.35; Ćmielów 0 60 — 
0.59; Nafta Polslka 0̂ 55; Ursus 1.16.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Parvż 2781; I/Oaidyn 21.46; Nowy

Jork 5.13; Belg,ja 25.65* Włochy 21.77: Hiszpan ja 71 75; 
Halaudja 208; Beadin 122. Wiedeń 72.20. Sztokholm 138; 
Chirystjanja 77.75; Kopenhaga 90.50; 80^ja 375; Fcraga 
15.47 i pół: Warszawa 99; Budapeszt 0.70.7; Biało gród 
7,97 i pół; Ateny 930; Konstantynopol 270. BuOcareszt 
262.50: Helso.Tifirf-0(rs 12.90; Baienos" Aires 194.

W transakcji: 
081—0.33 

0.10 
0.55 
0.10 

9.2Ó-9.00 ’ 
0.50—081 
0.70—0.72 
0.70—060 

14.00 
480-^4.25 

0.56 
(L26 : 
0.45 
7.00 

0.19—0.20 
0.66-4X67 
4.40—1.50 

5.40

A. Ks. LUBOMIRSKIEGO
W PRZEWORSKU.

J A R Z Ę B I N K A
MIĘTOWA
KMINKOWA
POMARAŃCZOWA

Dewizy niezmienione.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Londyn 24.90: Paryż 24.80: Zurych 101.75: Wiedeń
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Astrologia 1 przepowiednie

Jakim będzie rok 1925?
PROGNOZA POGODY.

Rok 1925, którego horoskop a^oŁogic&ny jest pod 
Celom a wrcgflędaimr niepom yślny, m. h\. takie dla roi 
tócńwa, wlróżący złe u rodzaje  i głód, ma. być również 
trokiem niepogody. Astro]ogieżirra progmo<za pogody 
na poszczególne lniesaąoc tego roku przedstawia się 
mastepujaw:

Styczeń: Deszczowy, wietrzmy : śnieżny.
LaiŁy: Jtak w yżej. Temperatura umiarkować.
Marzec: Łagodniejsza temperatura, atoli czesie 

opady, wiatr.
Kwiecień: Deszczowy, zimuj77.
Maj: Ptrzerwaźa wiatr i kleszcz.
Czerwiec: Dra upalne, częste burze.
Upiec: UpaJmy, częste burze, grady.
Siejpień: Ozęste burze, grad, deszcz.
Wrzesień: Jeszcze kilka upalnych dni, ałe także 

częste burze.
Październ ik : Kilka ciepłych dni, atoli dużo gwał

townych zmian, burze.
LPstofpad: Kilka łagodnych dni, przenrażaiie jednak 

wietrznie, ■ wilgotno, deszcz i śnieg.
Grudzień: Deszczowy, śnieżny, wietrzny.

* *

Przepowiednie pani Fraye.
Zinana wróżka paryska, parni Fraye, stawia nas; ę~ 

pujące horoskopy na rok 1925:
Rok ten {będzie rokiem  szybkości, zaburzeń a przy 

końcu rokiem szczęścia! Przeminie on prędko, dzięki 
coraz szybszemu tętmm życia, 'będzie kipiący, btirzF- 
w y , egzaltow any, b łysko tliw y  naprzem ian ciem ny i 
Jasny, cały w zawrotnean tempie.

W iele gw ałtow nych odezw , agitacji... m ^ tazo aa  sio 
twnycih, szereg m anifestacji politycznych, lecz bez po
w ażnych konsekw encji! Na horyzoncie wista/wać bę
dą gTroźne czarne edenie, padną ciężkie, s traszne  sło
w a, lecz do żadnych kataklizm ów  nie dojdzie. Mogą 
być pow stania, bun ty , a le  lokalne i k ró tko trw ałe .

T rzy czy cz tery  o so b is to śc i już naznaczone, lecz 
ogółow i do tychczas n ieznane, n a g łe  pod w pływ em  
jednej grupy politycznej w yp łyną na czo ła  i będą po 
siadały  potęgę i w ładzę... rów nież i pieniądze l N ie
stety, zbyt dużo pieniędzy, by móc w ierzyć (w Ich 
ideowość 1 szczerość.

Możliwa we F rancji d y k ta tu ra ... leoz bardzo k ró t
ka! Ŵ izyęrtiko będzie w tyra roku krańcowe, gwałto
wnie i kn*ótikx*tawiale. Pod koniec 1 9 2 5  roku  doczeka
my dni jasnych, św ietlanych i w olnych. Wielkie/n,

zasadrtkraem zagwdfiłieiaiieaifi życiowem będzie fcwestjśi 
piemężna, — d ro d y zm  będzie trw a ła , (podatki wztta 
s ta ją , frank wsąha się. Jednak htatndei i pnzenlysl rofcri 
wija się wisjpaniate, eksport -rozFEerziaf saę, budzi -e# 
■ixiwa eńergja do czym, która odradza  dobrobyt F n m  
Cl ! Dobrobyt, lecz nie fortunę — gxłyż nikt nid 
oswzędsa, wszyscy żyją szeroko — niem a w używa* 
niu różnic socjalnych, k łasy  i  isfery rów nają się, poj 
w slają jedynie różnice wyikmtałceiiiii i kuitury.

W  r. 1 9 2 5  życie je s t szałem  i nandętnoścrą. N igdy 
kob iety  nie były ta k  kochane, jak  (będą w roku  1 9 2 & ' 
n igdy  też  n ie były ta k  zdradzane, rok  ten  będzie ro
kiem  niew ierności.

K to  /potrafi twAndo pracow ać, ten  jedynie przetrw a
i u trzy m a się na fiafó!

G łębokie przew roty  polityczne w Niemczech i Hasa:' 
pamji slabem  echem odbiją się we F rancji. Zaefeśm 
się w ęzeł przyjaźni franko-am erykaństofej.

N auki, a speęaJaiie biologja, m edycyna, chirurgia^ 
bygjena uczynią olbrzym fe postępy, w dziedzinie te 
legrafu  bez d ru tu  dokomaie będą now e genjalne wy
nalazki.

Św iat lifefiatury francusk iej pokry je  po tró jna  ża
łoba, tak, jakby przedstawiciele s ta re j literatury od
chodzili, aby zrobić m iejsce Pt o ra to rze  now ej, mniej 
k lasycznej, m niej (rom antycznej również, lecz żyw ot
nej i ilu stru jące j szybki bieg wyipadków i bujność 
przeżyiwań i uczuć.

Na. ogół rok  ten będzie jednym  z ‘Ostatnich la t li
kw idacji potężnego w strząsu w ojny a przeszłość, t e 
raźniejszość i przyszłość ludzkości leży w pracy,' nia 
zw ycięży się w szystkie tru d n o śc i

tenorem

m  ll S8IEI5W BElSaana
C0łSSZ*A

Redakcja nf# edpowleda.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogk*szonia za sławo zl. 0,10 — dla posaafoująicy^ch posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści maTry- 
roorajafciej zl. 0.12 — wiersz miiiim. jednoszpa^owy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesiane44 aŁ 0.25 — wieraz milimetrowy po kronice zł. OM —

Ogłosi en ia przed tekstam wiersz milimetrowy zL 0^0 — Za ufld&d tabelaryczny, kombinowany 50 proc.

KRAKOWSKI 
KOMITET ZWIĄZKU BANKÓW
zawiadamia strony interesowane, że wek
sle w poszczególnych bankach wyku
pywać należy w pierwszym dniu płat
ności, gdyż w razie niewykupienia wek
sla w tym dniu w godzinach kasowych,
weksel oddany będzie do protestu*

DO SPRZEDANIA dwie jedwabne kołdry w bardzo* do
brym stanic. Wiadomość: Kraków, św. Filipa 3 , I p., dru
gie podwórze. Oglądać można między godz. 1 a 2 . 23

PANIENKA z ukońmxnia szkołą handlową i sześcioletnią 
praktyką łrim w ą poszukuje, posady .od 1 lutego 1925 r.

do Adm. ..Gońca Kraik.‘ pod p o sa d a  . 2 1

ZGUBIONE dokument* wojskowe nia W ale ot y
Gajewski, wysiawi-oaw przez P. K. U. Przemyśl unie-

! ?waAnśia3ii. __ _ _ _ _ _ _ _ __________  1 2 S3
ZGUBIONĄ książkę wojskową m.  m w ^ k o  Szeleimk 
Tomasz, wydaną* przez P. K. U. Kafków. unieważnia się.

_  _ m mm ^

s f i s a i s s e  i ̂ s t a w n i
do znane

.Kasprzyckiego*. Mur
ow o- D e ta  I jc  z n i e - Raty. 
Warszawa, M arszałkowski
>. 15 3 . Z i mawiać można 
listownie. 820

H fII  LA n i t rowana  z Koin- 
' *  fortem wraz z dwu m o r 

gowym ogrodem w zach. 
Maiop. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania.  
Wiad.Gortec  krak.pod Willa

H i5@ iS5i@ 5
HRABIKAŻEBRACZKA
Nowy sensacyjny romans  
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czvta się z ogromnym z a 
pałem. BEZPŁATNIE m o ż r a  
dostać w k j o d a c h ,  księ
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

KIEROWNIKA
składu fabrye/nego -[poważnej fabryki che mierne A z ■:l»>-
■bremi lefarenepmi i odpowiednią ka<oeją na. Wojewódz
tw ^ Krako>wsk:e. za. wynagrodzeniem miesięcznem i aro- 
■wizją obrotu, przyjmę się zaraz. Oferty tjlkjo piśmien
ne uprasza s.:ę nadesłać do firmy: „P o ły skF ab ry ka  che- 
młczjia, Tarmnyskae Góry.

Wiadomość w Administracji Gońca Krakow
skiego ul. Dunajewskiego 7. f. p.

Odciski, brodawki 
i skórę zgrubiałą na podeszwalfj
bezpowrotnie bez bólu usuwa

„KLAWI OL"
Cberoic/no-farmaceutyczn. labora

torium „Ap. Kowalski* w Warszawie, ul. Miodowa5.

□i fa B li0 lE J||B |Q

K A M I E N I E  Ż O Ł C I O W E  CH0LEKłNA,?A H. Kiemojewskiego
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI w  ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dotku pod- 
•ercowym (gdzie whodzą się żebró). Pobolcwania w wątrobie. Skłonność do obslnikcjl. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna Jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
(tronie tylnej ~  pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w7 plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Nielded y wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka

« = = = =  Bliższych Informacji udziela: Aptekarz-ffejolog H. H1EM0JEWSK1, Warszawa, Iławy Świat Nr. 5. =  =

Jak walczyć z drożyzną.
Skutecznie tępi drożyznę, kto lokuje 
gotówkę w Centralnej Kasie Spółek 
Rolniczych Kraków, ul. św. Anny L. 1.

a lb o w ie m  :
1) ioatarcza kredytu rolnikom i w ten 

sposób przyczynia się do wzmożenia pro- 
dnkcji rolniczej,

2) tępi lichwę pieniężną, ponieważ Cen
tralna Kasa Spółek rolniczych, jako centrala 
finansowa Spółdzielni rolniczjch udziela 
kredyty na cele rolnicze spółdzielniom na 
16—20%  w stosunku ro znym

3) przyczynia się do rozwoju spółdziel
czości rolniczej mającej na celo usuwanie 
zbędnych pośredników handlowych.

Centralna Kasa Spółek przyjmuje wkład
ki na książeczki wkładkowe i w rachunku 
bieżącym począwszy od Z. 10 za oprocento
waniem według umowy ed 12 — T6°/o w sto- 
sunku rocznym.

CWpowiedaiafair redaktor Dr Władysław Świński. Nakładem i drukiem Krak. Drukarni Nakładowej w Krakowae pod zarządem J. Borkowicza.


